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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
Yątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 
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TA kwartalnie . 8 złr. 75 cent. $ 
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sficerów. — Sprawy delegacyjne. 

iw ugodzie bankowej. — Dyssy- 

wach. Pok iego klubu liberalnego, — Sprawa 

ni odnla ; rewolucja softów w Stambnle; powsta- 
i bułgarskie.) 


(Step z SZFANY fnndasz podofcerski 
rol Yertreterfond) co roku niemałą odgrywa 
tem W rozprawach delegacyjnyeh nad budże- 
mi] a, iskomym, Wynosi on obecnie około 28 
skład, IM został utworzony z pieniędzy, które 

p. wykupujący się od pobora 


o 


wojęk i dawniej 
i eKOWEgO ; z dochodów jego opłacano dodat- 
sł pedoficerom, którzy ponad lata przepisane 
nżyć się obowiązywsli, Natur naan ia 
lstaniam wykupn od wojska z w ), 
Powszechnego obowiask 3 zaprowadzeniem 
ten fund 80 obowiązku wojskowego, uroni? 
Ro uaz w znacznej części swój cel pier- 
niają |, „We dodatki podoficerskie nie pochła- 
Ją jego dochodów, a nadwyżka bywa dokłada. 
tudo. kapitału, który zatem ciągle się wzmaga. 
sj Kasowym obrotem tego funduszu zajmuje | 
4% wspólne ministerjum skarbu, zarządem jego 
aS. ministerjum wojny; stan jego ani użycie 
bywa przedstawiane żadnemu ciału parla: | 
mentarnemu. Zaliczony jest do takzwanych ak- 
u tów wspólnych, tj. austro-węgierskich, ale 
kę, 19 aktywów centralnych, które podlegają! 
parli parlamentarnej. Z tych względów jest | 
cbnym do takzwanego Żelaznego funduszu 
ą oCZywającego w lochach fortecy Spandawskiej, | 
- przeznaczonego na nagłe wydatki w razie | 
„Jbucha wojny. Tylko że fundusz pruski wy- 
posi}, jak mówią, 30 mil. talarów, a z kontry- 
nad francuskiej ogromnie został  podwyższo- 

— i cała prawie suma jego złożoną jest 
» brzęczącej monecie. Nadaremnie parlament 
hiemiecki domagał się kontroli nad tym fandu- 
Szem — taksamo jak nadaremnie delegacja 
Przedlitawska już od r. 1872 domaga się, aby 
“zes funduszu podoficerów używaną była na 
i adzwyczajne potrzeby wojskowe. Zdaje się, że 

Część znaczna tego funduszu leży także w 
„TZęczącej monecie, i że ten sam ma cel, co 
żelazny fundusz niemiecki. 

Prusom fundusz żelazny wyświadczył o- 
Sromne usługi. Kiedy wybuchła wojna franenz- 
x0-pruska, Prusy na rozpisaną w kraju (bo 0 
Zagranicy i myśleć nie mogły) pożyczkę w sa 
Mig stosunkowo małej 60 mil. talarów, otrzy- 

ały zaledwo 30 milionów — i gdyby nie ów 
udasz żelazny, nie byłyby w stanie przepro- 
radzić mobilizacji z piorunową szybkością, któ- 
à- była polową wygranej. Francja, Anglia nie 
Potrzebują funduszów Żelaznych, bo każdej 
Chwili sam kraj dostarczy fnnduszów w oka- 
Mgnieniu na potrzeby wojenne, — ale że An- 
stro-Węgrom taki fundusz jest — można po: 
wiedzieć — do życia potrzebnym, to nie podle- 
£a wątpliwości. Nie było podobno wypadku, 
aby które państwo dla braku pieniędzy musia- 
co zaprzestać wojny, — zawsze ktoś pożyczył 
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Z podróży po kraju Słowackim.” 


As iG 
VII. 


gą, Prześliczny był dzień sierpniowy (1875). 
wice opromieniało góry a białe obłoki ryso- 
w się cieniem na ich stokach. Na błoniach 
“ir szwaragdowa zieloność łąk zlewała się 
; Jeden ton z ciemniejszą zielenią olchowych 
rzechowych gajów, która znoważ u stóp gór 
czechodziła w czarne tło lasów, Szumiących 
^ Pochyłościach i wierzchołkach , ukoronowa” 
liśm tu i ówdzie ruinami zamków. Wyjeżdża- 
ma 2 opisanego poprzednio miasteczka Illawy, 
Ody z Poglądając na coraz to piękniejsze wi- 
ien Wiózł nas znany nam Ondrysz z Mszenny, 
Słow ZY5Z, wszystkich naszych wycieczek po 
f 


b 


„Wacji, którą jeden z polskich poetów, Ste- 


sób z "CNA, opisuje w następujący spo- 


Zgarbiony olbrzym, dziad nad dzia 
Patrzy z wysoka Krywań stary — K 
Na Pełne śliw, orzechów sady. 

NA pełna buków góry, jary, 
à tarhrad, Streczno i Orawę, 
A Trenczyn, Podhrad i Lietawę... 


Patrzy na druhów po nad Wagą, 
sterczą w szczerbach dłagim sznurem... 
o skroń z granitu łysą, nagą, 


Opięti w sz k 
Patrzy ua ik, zamków murem; 
Os strzeż ód ten mu pokrewny, 


e wstęgi swej królewny. 


Tak kraj Słowaków dziwi cudnie ! 
kiej głośnych gór a cichych ludzi! 
r 0 z Tatr się spuści na południe, 
nęka go swojska woń obudzi, 
nic mu cudze, ni on komu, 
ak w ukochanej siostry domn. 
Gór czoło z zamków ma koronę; 
Nas óW się janaków czapka wełni, 
Japa 3żdej czapce „pochwalone,* **) 
o nad basztą słońce w pełni, 
słodka mowa z ust dolata, 


J 
ak straconego dawno brata. 


* + 


j e O * 


340 % Zobacz nr. 1%, 191, 216, 222, 225, 238, 
99 „252, 253, 254, 255, 289, 290, 291, 
z roku zeszłego, nr. 109, 110 i 1J1 r. b. 

k ) w wierszu zatytuło ; ige 
BEL pior wszy Fubomy W ap FoyaR0s | 
apoa gło ochwalone" jest to kutas z wałny czerwonej na 
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Pruskiego a dzisiaj niemieckiego, tj.  skarba,! 


kieniąqze, lub nafabrykowano pieniędzy, ale po 


We Lwowie. Sobota dnia 20. Maja 


a 
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Przedpiaíę i ogłoszenia przyja z 
We LWOWIE bióro administracji aN 
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no- 
wa ulica l. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow- 
skiego, plac katedralny ł. 7, W KRAKOWIE: księ- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻ 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. prenume- 
ratę zaś p, pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Opnelik Stadt. Sturenhastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasne 13 i G. L. Danbe et 
Cm. 1. Maxmilianstrasso 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Ilaruburgu pp. Iaasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca obiętośei jednego wiersza drobnym dru- 
f kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
nlegają frankowanin.  Mannskrypta drobne nie 
zwracają się, leez bywają niszczone. 


pewnym czasie. Dzisiaj jednak, w epoce kolei | Węgier, tylko 300.000 złr. pozwolono. W ogóle|ciw naszej świętej religii.“ Chadżowie, których! ło, a raczej jednocześnie wybuchła w kilkana- 
żelaznych, telegrafów i powszechnego obowiąz-|d. 17. b. m. komisja budżetowaędelegacji przed- ! życzliwość zapewnił był sobie w. wezyr przez 


ka wojskowego, głównem zadaniem jest szyb- |litawskiaj okrojła ekstraordynarjam o 512.000 zi. 
kie jak piorun przygotowanie wojny, zmobiłi-; Zdumiewający uapotykamy artykał w Frmdbl. 
zowanie w kilku tygodniach, a na to potrzeba | wzywający dyrekcję i akcjonarjuszów banku 
gotówki w ręku. Dlatego zdaje się naw, Żejnarodowego do najsilniejszego cpierania 
stery decydujące nigdy nie dopuszezą obraca- |się ugodzie bankowej, między gabinetami an- 
nia fundaszu podoficerskiego na bieżące wydat- |strjackim i węgierskim umówionej. Wywodzi on, 
ki wojskowe, |lże akcjonazjusze lepiej zrobią, jeżeli zlikwidują 

Na posiedzenia delegacji austrjackiej z d. |z upływem przywileju bankowego, niżby mieli 
16. b. m., wniósł} sprawozdawca Winterstein  przystać na utworzenie Towarzystwa ze swego 
rezolucję, wzywającą wspólne ministerjum, aby |łona pod warankami powyższej umowy. Umowa 
przy układania gpreliminarza budżetowego na |ta, jak powiada Frmdbl., stanowi między iune- 
r. 1878 zajęła się użyciem zbędnych kapitałów |mi, że w razie, gdyby bank narodowy odrzacił 
funduszu podoficerskiego. Wszczęła się żywa |główne punkta owej ugody, są ona obowiązują- 
rozprawa, w której minister skarbu, br. Holz: |cemi dla każdego innego Towarzystwa, któreby 
gethan oświadczył, że fundusz ten ma swoje |się 0 koncesję starało. Zapewne wiedeńskie 
przeznaczenie 1 jest wspóluem aktywum, któ- |sfery finansowe spodziewają się, że jeśli bank 
rego na iune cele użyć nie wolno. Dr. Herbst narodowy tych punktacyj nie przyjmie, to i ża: 
chciał dowieść, że fundusz teu możua podcią- |dne iane towarzystwo ich nie przyjmie. Frmdbl. 
gnąć pod kontrolę parlamentarną i używać na juderza głównie na to, że noty bankowe nie 
cele państwowe. podobnie jak fundasz szkoluy, | według potrzeby, ale bezwzględnie wedtag sto- 
ale zbił go minister. Rezolucja powyższa przy- sunku 30 : 70 mają być między Węgry i Przed: 
jętą zostala znaczną większością, poczem dr. litawię podzielone. Dla Węgier suma 30 pre. 
Brestel zapowiedział, że wniesie, aby Koszt |jest zbyt wielką, dla Przedlitawii zaś suma 70 
nowych dział opędzano z funduszu podoficer: | pre. za małą; zkądby wynikło, że przemysło - 
skiego. wcy, kupci w ogóle interesanci przedlitawsey, 

Nazajutrz wniósł p. Demel, sprawozdawca deh ech Pd szukać kredytu 
tytułu H. „broń“, aby uchwalić 8,500.000 zir.| W Węgrzech, t J, za pośrednictwem finansistów, 
jako drugą ratę na sprawienie nowych dział, kupców i t. p. węgierskich, a zwłaszcza pesz- 
ale aby tę sumę wzięto z funduszu podoficer- teńskich, co byłoby bezpośrednio stratą dla 
skiego. Sprzeciwił się tema minister Holzge | pierwszych — podczas gdy dotąd interesenci 
than, tudzież p. Winterstein, wskazując, że| węgierscy szukali kredytu we Wiedniu, a zatem 
uchwała taka sprzeciwiałaby się powziętej|i pośrednio odpadł by iuteresentom wiedeńskim 
wczoraj rezolucji (mówiącej dopiero o r. 1878 |zysk zuaczny z ubytkiem tego pośrednictwa. 

a nie już o roku 1877.) Ostatecznie sumę przy: Według doniesień z Pesztu d. 17. b. m. 
jęto, ale wniosek pobrania jej z fanduszu pod-|liczba dyssydentów (którzy wystąpili z 
oficerów, upadł. Giskra zapytuje: czy prawdzi: | sejmowego klubn liberalnego) wynosi już 92, a 
wą jest pogłoska, iż kaliber nowych dział oka- | wkrótce dojdzie do setki. 

zał się za małym i że okazała się potrzeba 

zmiany, coby pociągnęło za sobą przetopienie 
dział. Jen. Benedek odpowiada, że o tem wowy 
nigdy nie było, aby kalibər był za mały, leez 
tylko poduoszono potrzebę dwóch kalibrów, 
lżejszego i cięższego, która to różniea, jako 
niezbędna, zawsze istniała. Wyrób lawet spra 
wiał z początku przemysłowi prywatnemu tru 
dności, lecz te usunięto już zupełnie. Na zapy- 
tanie Schaupa: dlaczego niema mowy o zakn- 
pnie koni do nowych dział, odpowiada jen. Be 
nedek, że rzad przedłoży wnioski w tej mierze 
dopiero po sprawieniu tych dział; w ogóle po- 
trzeba będzie pomnożyć liczbę koni o 520 w 
czasie pokoju. Pozycja 2. tego tytułu „popra: 
wne karabiny“ (29.534 sztuk) uchwaloną zo 
stała na wniosek Banhansa: zamiast 1,021.800 
złr. tylko w sumie 692.000 złr., a zatem o 
10.000 karabinów mniej. 

Pozycję na dalsze fortyfikacje Krakowa i 
warowni Igmand w Komornie, odrzucono tak- 
samo jak Zz. r.; tosamo 10.000 złr. na zaopatrze- 
uie kawalerji w narzędzia do uiszczenia kolei 
żelaznych, 29.000 na magazyny dyuamitowe, 
44.500 zir. na wybudowanie kolei żelaznej w 
arsenale wiedeńskim i połączenie jej z dworcem 
kolei Państwowej. Z samy 476.000 złr. jako ro- 


Wiadomości, jakie teraz nadchodzą z 
Konstantynopola, wyjaśniają bliżej gro- 
źne usposobienie muzułmanów tamtejszych. Po: 
kazuje się, że upadek wielkiego wezyra wraz 
z szeikiem-ul-isiam sprowadziła rewolucja Sof- 
tów, rewolucja wprawdzie nie krwawa, niemniej 
przeto groźna i imponująca. © przebiegu tego 
ruchu tak piszą do Augsburgskiej Alig. Zty. z 
Pery d. 10. maja: 

„Gabinet obalony, tym razem jednak ani 
przez intrygi pałacowe, ani przez „uacisk dy- 
plematyczny*, tylko w skatej wyraźnej i sta 
nowczo wypowiedzianej woli ładności. Dziś ra- 
no zgromadzili się softowie (studenci) około 20 
do 25.000 ze wszystkich dzielnie miasta w wiel- 
kim meczecie sułtana Sulejmana, odbyli swoje 
zwyczajne modlitwy i wykonali przysięgę na 
to, że stale i wspólnie wytrwają w powziętym 
zamiarze, żadnych obcych żywiołów nie przy- 
puszczą do siebie i powstrzymteją się od wszel- 
kiej gwałtowności. Na wątpliwości niektórych 
indywidnów, ogół oświadczył: „Chrześciańscy 
poddani żyją razem z nami, tak samo dla nich 
jak i dla nas drogie jest życie, mienie i cześć; 
cudzoziemcy są naszymi gośćmi, — winniśmy im 
gościnuość; kto inaczej sądzi, ten działa prze- 
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wzajemność na gruncie wolności i praw naro- 
dowych, przynależnych każdemu z nich osobno. 
To co zaniedbane, naprawić należy i główną 
wagę działania położywszy na wewnętrzne wła- 
sae odrodzenie, horyzont Polski rozszerzyć o- 
garmięciem widoku i na ziemie słowiańskie. Ta- 
kiego ogarnięcia oczekują od nas przedewszy- 


Sani smutny, wszedłem w strapień koło... 
I mój się Słowak też nie śmieje... 

Głowa na piersi, w bruzdach czoło, 

Bo ma się wielka krzywda dzieje! 

Ja brat twój z rodu, ach! i z doli, 
Czujęć, gdzie ciężko serce boli... 


polepszenie ich bytu, starali się odwieść softów 
od ich przedsięwzięcia; ci odrzekli: „Wy uczy- 
cie nas dogmatyki, logiki, metafizyki, naszych 
zaś rodziców, braci, sióstr mordują w Rumelii ; 
jeśli nam się wzbrania spieszyć z pomocą na- 
szym braciom, to chyba dlatego, aby za mizer- 
nych kilka srebrników przedać ojczyzuę i ży- 
cie, cześć i własność obywateli.“ W najwięk- 
szym porządku i z karnością wojskową, pilnie 
odsuwając wszelki obcy żywioł, udał się ten 
tlum do Porty; adjutant sułtana wyszedł na ich 
spotkanie celem wysłuchania ich życzeń. „My 
nic nie chcemy, ale rząd teraźniejszy nic nie 
wart; pocieszają nas zładnemi nadziejami, a 
stan rzeczy z dnia na dzień pogarsza się.“ — 
„Kogoż więc ma Jego cesarska Mość mianować 
wielkim wezyrem i szeikiem-ul-islamem?* — 
„To nie jest rzecz nasza, jest to wyłączny przy- 
wilej Jego cesarskiej Mości. Ale rząd terażaiej- 
szy jest do niczego.* Po chwili dragi adjutant 
sultana odebrał od w. wezyra pieczęć państwo: 
wą. Za nim wyszedł i w. wezyr i piechoto u; 
dał się do stojącego przy poselstwie perskiem 
(uiedaleko Porty) pojazdu, wsiadł weń, zasunął 
okna, aby nie być widzianym i pojechał na 
brzeg, gdzie wsiadł do swej łódki. Cała ulica 
od poselstwa perskiego do wybrzeża była tłam- 
nie obsadzona przez softów, ale żaden ani słów: 
ka fedieko nie przemówił; tyłko przy wsiadaniu 
do łódki krzyknięto ma na pożegnanie. Jako 
charakteryzujące usposobienie w Komstantyno 
polu opowiadają też fakt następcjący:, Roznie- 
siono wieść tajemną, że softowie zamierzają 0- 
toczyć poselstwo moskiewskie, i że w skutek 
tego jen. Ignatiew ubezpieczył hotel ambasady 
sałdatami i działami. Była to wsząkże wieść 
fałszywa, softowia tylko powstali przeciw w. 
wezyrowi, który jako Turek i muzułmanin pro- 
wadził politykę moskiewską i inspiracje swoje 
czerpał z poselstwa moskiewskiego. „Jenerał 
Ignatiaw — mówi!i softowie — jest posłem mo- 
skiewskim i wcale z tem się nie tai, jako taki 
zastępuje on interesa swego kraja; z człowie- 
kiem tym nie mamy nic do czynienia; w naj: 
lepszym razie może Porta domagać się odwo- 
łania go od rządu moskiewskiego.* Opowiada- 
ją dalej, że Ignatiew podbechtywał w. wezyra, 
ażeby wysłać żołnierzy „przeciw kanaliom*, a 
gdyby żołnierze pobratali się z softami, obiecy- 
wał zatelegrafować do Odassy i sprowadzić 
ztamtąd 20.000 (!) kozaków. W. wezyr miał 
także donieść inaym poselstwom, ża życie chrze- 
ścian jest zagrożone, i że ambasadorowie po- 
wiani uwiadomić swych poddanych, aby weze- 
śnie pomyśleli o obronie. W skutek takiego po- 
stępowania miano domagać się wyt oczenia pro- 
cesu w. wezżyrowi o zdradę stanu. 
Powstanie w Bułgarji szerzy się 
tak, że Porta urzędowo musiała przyznać, iż 
sytuacja tam jest groźną. Tym razem nie Tur- 
cy — lecz powstabcy mają palić wioski, przy- 
najmniej Turcja zeznaje, że spalili oni 25 do 
30 wiosek. Powstanie rozpoczęło się od: wio- 
ski Otlyk-Keny, tj. od stóp Bałkanu i w ciągu 


rze, zapomuiawszy dodać, że w miejscowości 
tej przebywał głośny w dziejach. Konfederacji 
Barskiej i jeden z jej bohaterów, Maurycy hr. 
Beniowski, wygnany na Sybir, późniejszy król 
Madagaskaru, którego Pamiętniki należą do naj 
ciekawszych opisów naszej literatury syberyj- 
skiej. Beniowski był z rodu Słowakiem. Sym- 


Więc dłoń twą wstrząsam i do Boga 
Wznoszę rąk węzeł, jak na gody: 
Aby nam lżejszą była droga, 

Do duchów słońca — do swobody! 
A dolą — raj, czy kły tygrysie, 

O drogi bracie! Kochajmy się!.. 


Wezwanie to poety dobrze rozumiałem. 
Jego słowem przemawia do Połaka wszystko, 
co się tu widzi i słyszy, od gór tych, „które jak 
ramiona wyrastają z wspólnego nam i im ciała 
Teatrów, aż do pojęć, zwyczajów, mowy i podo 
bnej wreszcie doli. a 

Wspólność pochodzenia, wspólność pier- 
wiastkowej historji, interesa wreszcie i stosunki 
tyle razy od wieków w wspólność zadzierzga- 
jące się, powinnyby dzisiaj w nieszczęścia oba 
narody będące, zbliżyć do siebie na nowo i u- 
tworzyć wspólność politycznych dążeń. Wszyst- 
ko do tego skłania, IK i z jednej i dru- 

iej strony do tego popycha. | 4 m 
4E Paaie historycznie i cywilizacyjnie 
wyrobiona, jest jedyną dotąd myślą samodzielną 
plemienia słowiańskiego. „Pod jej też tylko sztan- 
darem narody tego plemienia zbliżyć się z e 
mogą i wytworzyć bez pogwałcenia wzgjeday 
odrębności formę wspólnego bytu. Myśl Rt 
wijając wolność i równość tak osób, 3! 5 i 
języków jak narodów i religji, posiada ja si 
wet właściwy sobie sposób realizowania i 
przez dobrowolne unje, której pierwowzorem ty 
storycznym jest Unja Lubelska, trzy narody 
sprzęgająca w jeden państwowy związek. “0 
myśli tej i dla niej działając Polska powinia ' 
musi ogarniać wpływem swoim sąsiednie narody 
tem bardziej, że nia jest on i dla tych narodów 
czynnikiem obcego ducha, ale dorobkiem ple- 
miennym, w jednej tylko Polsce doszłym histo: 
rycznie i literacko do świadomości swoich za- 
sad, form bytu i sposobów cywilizacyjnego dzia- 
łania, niosących dla lndzkości rękojmią nowego 
postępu w powszechnem jej udoskonaleniu. 

aden z sąsiednich narodów nie zdaje się 
nam lepiej przygotowanym i grantowniej uspo- 
sobionym do przyjęcia polskiego wpływu jak 
Słowacy. Polski sztandar z tych gór podnie- 
siony do wszechsłowiańskiego znaczenia, zabez- 
pieczyć może narody słowiańskie od panslawizma 
moskiewskiego, który przyswoiwszy sobie wiel. 
kie hasła, obłudnie ich używa, niosąc im pod- 
stępnie te, co już w współce z Niemcami przy- 
niósł Polsce, to jest niewolę pod rządami auto- 
kratycznemi, wynarodowienie i  nietolerancję. 
Jeżeli te narody zaczęły się pomimo tego oglą- 


który dać na Moskwę, to dla tego, że Polska ich nie 


objaśniła o znaczeniu słowiańskiem swego sztan 
daru i zaniedbała działania, wywiązującego 


= 
e. 


stkiem Słowacy. Wspominatem już o kilku ich patją do Polski pociągnięty. poszedł bronić Pol- 
poetach wyciągających ku nam ręce. Toż samo|ski przeciwko Moskalom. Żona jego pozostała 
można powiedzieć i o innych. Nie każdy z niech |w Beczkowie wraz z dziećmi. Przez długie lata 
wypowiada jasno, czego chce, nie każdy nakre- oczekując męża napróżno — doczekała się ta 
sla kierunek tych nowych dróg — wielu nawet |śmierci i tu sostała pochowaną. Akt jej zejścia 
po omacku działając, zboczyło na manowce, —|i metryki urodzin dzieci Beniowskiego, znajdają 
wszakże nie ulega wątpliwości iż każdy z nich|się dotąd w aktach parafialnych Beczkowa, o 
instyaktownie siał ziarno lepszej, wspólnej sło-|czem pisał do mnie ks. Marcin Meduiański, 
! wi przy patogi sy to ziarno i| tamtejszy SĘ zje 3 bospoliteco talentu po- 
an Ho tórego 310 zwą swoim |eta piszący po słowacka. 
Homerom i ` ko Otóż w okolicach tego Beczkowa, w prze- 
Ponieważ mam zamiar zaznajomić czytelni |śliczaej dolinie Wagi położone są Madanice, w 
ków z najznakomitszemi słowac lemi postacia- których większą część swego życia spędził 
mi, podam tu więc i życiorys Hollego, posiłku- | Holly, jako wzorowy kapłan pracując niestra- 
jąc się pracą Józefa K. Viktorina, który amie- | dzenie; obowiązki zaś proboszcza przeplatał pisa 
ścił raz opis jego życia W księdze zbiorowej |niem poematów, które Słowacy zaliczają do ar- 
(almanachu) „Concordia“ (wydanej w Budzie |cydzieł swojej literatury. Tuż przy Madunicach 
1858 r.), drugi raz na wstępie zbiorowego wy-|jest rozkoszny gaj, nazwany Mlicz a w tym 
dania „Poezji Hollego (Jana Holleho Spisy |gaju rośnie ogromny, wiekowy dąb, pod którym 
Basnickć, trzecie wydanie w Peszcie 1863 r.)|zwykle siadywał Holly, tworząc poezje uroku 
Jan Holly, „gwiazda pierwszorzędnej |i prostoty pełne. Gaj ten był ulnbionem miej- 
wielkości" na poetycznem niebie Słowacji, uro: |scem Hollego. Konary dębu były dachem jego 
dził się w górzystej części Nitrańskiego komi-|pracowni, w której Świeża zieleń, widoki na 
tatn, w osadzie Bur-Swiati Mikala ani nie- cigas tajan EE si Hm 
ztina duia 24. mar roku. odzie pot. „Na Mlicz* wyśpiewał pię- 
doo Ra ta jego Wawrzyniec, matka Elżbieta |kności tego gaja; w drugiej odzie „Do Dęou* 
z domu Bleczak, dbając o jego wykształcenie, |wysławiał rozkosze cienia, który go zasłaniał 
oddali go do szkoły w Skalicach, gdzie miej-|od promieni słonecznych i pod którym na tra- 
scowe drukarnie, wydają co rok wiele książek |wie spoczywając, wsłuchany w śpiewy słowi- 
słowackich treści pobożnej. Ze Skalic przenie-|ków, sam śpiewał pieśni nieśmiertelne. Jak 
siony do Presburga, ukończył tamtejsze gimna- | lipe  przysłaniającą Jana Kochanowskiego w 
zjum. W roka 1802 wstąpił jako kleryk do se-| Czarnolesie, śpiewy ojca Urszulki oraz poezji 
minarjum w Tyrnawie, gdzie słuchając filozofi- | polskiej, uczyniły przedmiotem pielgrzymek 
cznych i teologicznych nank, przebywał lat j wdzięcznego narodu; tak dąb na Mliczu śpiewy 
sześć wolne zaś «hwile od nauk poświęcał pi-| Hollego, tego ojca poezji słowackiej, zrobiły 
<aniu drobnych, słowackich poezji, które później |celem wędrówek dla chlubiących się sławą 
i riena i okazały w autorze niepospo: poety by W 3 
; ; udwik Sztur, przybywszy pewnego razu 
lity Wa cony na. księdza d. 20 Sierpnia r.|w odwiedziny do Hollego, nienti Ba ple- 
808 sty wikarym w Pobedimie, Pn prze- banii. Udał się więc do Mlicza, pewny iż w 
A wół. d 14. Października 1808 do 22, Grudnia i gaju go zastanie. Jakoż przez zieleń gałęzi 
bywał Di A A hal przekładem Enejdy Wirgi- | zobaczył siedzącego pod dębam, pogrążonego w 
1811, IA AG język który to przekład do-|zadaumie poetycznej, z oczami wzniesionemi w 
ARN È, Frajsztaku gdzie na wikarjacie prze- | niebo. saw Z wiaterek rozwiewał mu 
? siwe włosy na wysokiem czole, -- ptactwo na 
by wał BA z A odnie. wysyłany bywał |drzewach wesołem świegotaniem  wtórowało 
e = Poz proboszcza do filialnego ko: |myślom poety, który je na papierze notował. 
przez SĄ. 4 Hat a przebywając często konno | Widok w ten sposób pracującego w ciszy le- 
ścioła w zbranie górskie potoki | łąki wodą za- | śnej Hollego, wielkie zrobił na Szturze wraże- 
i Ea keai przybywał do kościoła dla od- | uie. Patrjota ten i pisarz sławny, opowiadając 
M sM Nabawiło -go to reumatyzmu, | później przyjaciołom swoje odwiedziny, wyra 
ha Koty cierpiał przez całe życie, w końcu do-|ził się: iż tak sobie zawsze wyobrażał tworzą- 
świadczając wielkich boleści. cego Homera, którego „Illiada“ tenże Holly 
W r. 1814 otrzymał od kollatora Józefa hr. | tłumaczył na słowacki język. 
Erdódy probostwo w Madunicach, odległych o Ta w latach 1827 — 1830 Holly napisał 
lexametrami najpiękniejszy ze swoich poema- 


dwie godziny od Beezkowa, który już opisałem 
wspominając o jego założycielu Polaku Seibo-!tów „Swatopluk". Jest to pierwsza wielka 


stu miejscowościach. Ponieważ w okolicy mia- 
Sta Samakowa brak był wojska tureckiego, 
przeto ruch zbrojny objał tamte strony i do- 
szedł do Bazardżyku, a następnie do Filipopo- 
li. Wielka ilość broni, jaką posiadają powztań- 
cy dowodzi, iż dostać się ona nie mogła ani od 
komitetu rezydującego w Bukareszcie, ani z 
Belgradu, a chyba zkądinąd, mnuiemają, że z 
Petersburga. Dopiero w parę dni po wybuch- 
nięcin powstania, rząd turecki zaczął pospie: 
sznie ekspedjować wojska koleją żelazną na 
Adrjauopol. Teraz ma być skoncentrowanych 
do 12.000 wojska między Bazardżykiem a Fili- 
popoli, cóż kiedy powstańcy poprzerywali dru- 
ty telegraficzne i nawet szyny na kolejach, tak 
łe dalszy przypływ wojska został utradnionuy, 
jeśli nie całkiem powstrzymany. 


Ziemie polskie. 


(Troskliwość rządu pruskiego o ludność górno-szląską. 

„Der Uberschlesische Industriebezirk* mit beson- 

dyrer Riickwicht anf seine Cultur- and Gesund- 

heitsverbältnisse — napisał dr. Schlockow 
(z Rozdzienia). 


(Ciąg dalszy.) 


Nie mamy pretensyi znać dokładnie miej- 
sqowych stosunków kryminalaych, komunalaych, 
szkodnych i w ogóle „kalturaych*, ale zuamy 
ja dosyć, aby odeprzeć to, co nie długoletnia 
działalność antora jako lekarza i urzędnika sa- 
nitaraego, ale poprostu przejęcie się teoryami 
i mprzedzeniami, Niemcom na Górnym Sziązku 
wiaściwemi, a może i jakie inne względy ma 
podyktowały. 

Główny bląd, który zarzucamy autorowi, 
jast ten, że nie pojmuje wcale znaczenia różni- 
cy p!emienuej dwóch na Górnym Szlązku ladno- 
ści: polskiej i niemieckiej, że widzi w pierwszej 
tylko ujemne, w dragiej tylko dodatnie strony 
i ztąd wnosi, że tylko przyjęciem ryczałtowem 
oświaty niemieckiej może się pierwsza podnieść 
do wysokośni drugiej. Teza ta, której nie wy- 
powiada otwarcie, ale która z każdego z kilku 
rozdziałów poświęconych „stósunkom oświaty“ 
wynika, jest zresztą obecnie tezą każdego libe- 
ralnego narodowca pruskiego, tak jak od wie- 
ków była ona godłem i pretekstem polityki krzy- 
żacko-brandeburgskiżj. Tak się na rzeczy zapa- 
trując, nie dziw, że autor aui nie wspomina, ani 
nie widzi może przymiotów wcala zresztą niepo- 
spolitych tutejszej wiejskiej i robotniczej ludno- 
ści, ani też nie przypuszcza nawet możliwych 
reform i ulepszeń innych, jak tylko na modłę 
prusko-niemiacką i w duchu liberalno-narodowym. 

Nie rachuje się z przeszłością, zresztą mo- 
że mu wcale nie znaną, narodu, który jednako: 
woż bądź co bądź, musi mieć jakieś swoje zwy- 
czaje, tradycje; ule praguąłby zerwania z niemi 
zupełnego, jakiegoś przeobrażenia rasy prawie, 
a jeżeli środki od dawna używane w duchu, 
jaki on poleca, dotąd jeszcze żadnego albo 
mało owocu przyniosły, zamiast widzieć błąd 


trzech dui rozszerzyło się w promień na oko-lw systemie samym, widzi go tylko w upośle- 
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epopeja słowacka, w której poeta w dwunastn 
pieśniach opiewa bohaterskte czyny, przodków, 
walki ich z Niemcami pod wodzą Świętopełka 
założyciela potęgi Słowaków, i opisuje życie, 
myśli i zwyczaje swojego narodu. Holly oka- 
zał się w tym poemacie godnym naśladowcą 
Homera i Wirgilego. Plastyczność jego opisów 
jest niezrównana, myśli wielkich w jego wier- 
szach obfitość niezwyczajna,: Opis Czarnoboga 
wychodzącego wśród nocnych ciemuości przez 
bramy piekielne na ziemię, jest piękuiejszym 
odii podobnego opisu w  „Utraconym Raju* 
Miltona. 

„Swatopluk* po raz pierwszy drako- 
wanym był gockiemi czcionkami w Tyrnawie 
roka 1833, w drukarni Jana Jelinka, uakła- 
dem „»rzeczywistego miłośnika literatury sło- 
wackiej*. Tym miłośnikiem, opiekunem litera- 
tury, który swoim kosztem wydawał książki 
słowackie, a miaaowicie też „EK nejdęt Wir- 
gilego w przekładzie Hollego (Tyrnawa 1828 
r.) i „Swatopluka* był ks. Juro Palkowicz, ka- 
nonik ostrihomski, który pismo święte na sło- 
wacki język przelożył. Palkowicz oprócz dwóch 
wspomniauych dzieł. wydał jeszcze swoim na- 
kładem przekłady Hollego: sielanek Wirgilego 
i Teokryta, pierwszą pieśń Iliady Homera kil- 
ka Heroid Owidiusza, cztery pieśni Tyrteusza 
i kilkanaście Od Horacego p.t: „Rozliczne 
baśuie Hrdińskie, Elegiackie a Li- 
riekie z Wirgilia, Teokrita, Home- 
ra, Owidia, Tirtea a Horaca. Prelo- 
żeue od Jana Holleho. S predsta we- 
nu Prozodiu* (Tyrnawa u Jana Jelinka 
1824 r.). 


Wdzięczność Hollego dla Palkowicza, wy- 
raziła się w pięknej odzie napisanej z powodu 
zgonu tego zasłużonego człowieka a swego przy- 
jaciela, któremu pismiennictwo słowackie wie- 
le zawdzięcza, jako tłamaczowi pisma świętego 
(wydane x Ostrihomiu w r. 1829—1833), dopełnia- 
czowi słownika slowackiego oraz jako mecenaso- 
wi., Prędzej Hron zwróci się ku Holam, prędzej 
Wag popłynie szybkim prądem ku Tatrom, nim 
imię Palkowicza. powiada Hblły, z wdzięcznej 
wyjdzie pamięci i nim je sławić przestanie 
pieśń słowacka.“ *) 

Pomiędzy rokiem 1832 a 1835, napisał Hol- 
ly drugą epopeję w sześciu pieśniach pod ty- 
tulem „Cirillo-Methodiada,* w której 
opiewa działania dwóch apostołów Słowiań- 
szczyzny, wezwanych roku 869 z Konstantyno- 
pola przez synów Moimira, fundatora państwa 
Wielkiej Morawy, które było właściwie mówiące 
państwem Słowaków. (C. d. n. 


* Jaro Palkowicz urodził się w roku 
1763 w komitacie Preszburskim. Umarł w r. 1835 
jako kanonik ostrihomski, Wydał wiele dzieł sł». 
wackich swoim nakładem, Nad przekładem bibiii 
pracował lat 30. 


Rok XV, 


dzeniu umysłowem i fizycznem ludu tego, jak 
„gdyby kiedykolwiek na odmiennego gatunku 
drzewa pniach przesadzone szczepy pożądany 
owne mogły przynieść, jak gdyby każda naro- 
dowość nie miała w swym charakterze od Boga 
jej damym dostatecznego zasobu, w którego 
rozwoju jedynie, nie zaś przytłumieniu cudzemi 
napływami złożone są waruuki jej dobrobytu i 
dzlszego rozwoju. 

Ludność wiejska dawnego powiatu bytom 
skiego, do której zaliczyć należy także i robo: 
tników z 12 miejsce, mających mieszkańców nad 
5.000. z 18 7 liczbą większą jak 2.000, a także 
mieszkańców z mniejszych osad ete. — składa 
się z dwóch odmiennych, często takża i stro- 
jem, żywiołów: 

1. Z właściwych włościan. wśród których 
znów rozróżniają się podług wielkości posiada- 
nego gruntu siodłaki, i dalej zagrodni- 
cy, a Wreszcie chałupnicy, 2 których o 
statni w okolicach przemysłowych, najczęściej 
w kopalniach lub hutach pracują, podczas gdy 
pierwsi co naiwięcej tyiko dostawianiem swemi 
końmi do hut surowych materjałów się trudnią. 

2. Z rcbotuików napływowych, bez wła- 
snego pomieszkania, tak zwanych kwaterników. 

Siodłacr mieszkają po dewnych wsiach a 
nawei po miastach, jak n. p, w Bytomiu; cha- 
łupury gromadzą się przy każdej nowopowsta: 
jąc j fabryce. — Wśród nich nisraz bieda jest 
wielka, podobnie jak wśród kwaterników. -— 
W niektórych tuiejsczch dyrekcje hat lub ko 
palu: dla zapewnieuia sobie stałych robotników, 
oddawały każdemu kawałek gruutu i zaliczkę 
na dom. Domy się odznaczają porządkiem i naj- 
częściej na jeden wzór i ua jednę linią zbudo- 
wane (jak n. p. w Borsigwerk), dziwnie odbi- 
jaja od rozmaitości i rozrzucenia domostw bu- 
dowanych przez właścicieli samych w nowych 
osadach. — Po wsiach dawnych jest większa 
jeduołitość domów do siodłaków it.d. na 
leżących a wewnątrz bardzo czystych. Do nich 
nie daje się zastósować zarzut nieochędostwa, 
który autor w ogóle górnoszlązkiemu ludowi 
ich mieszkaniom zarzuca. Przeciwnie nie tylko 
wnętrz» mieszkania odznacza się czystością, 
chociaż ta sama chałupa: mieści w jeduej części 
rodzinę i czeladkę, w drugiej bydełko, ale i cała 
postać rosła, urodna i strój wcale gustowny są 
dowodem, że lud dba o porządek i 0 czystość, 
jakkolwiek zwyczaje ma proste i -lo zbytków 
innych nie przywykły. Odmienne w tym wzglę 
dzie od naszego zdanie autora tłómaczymy 80- 
bie chyba tem, że on mieszka i praktykuje w 
okolicy biednej, przeważnie przez napływową 
(poczęści zagraniczną) Induość robotniczą za- 
mieszkałej. Do ludności pierwotuej powiatn to 
się odnosić nie może w zupełności. 

Autor także uważa ludność powiatu za nie- 
rosłą. Siodłaki, wśród których dobrobyt jest 
dawnym, odznaczają się wzrostem wysokim. — 
Mówi w ogóle o ludności okolicznej, że nietylko 
niechlujna, sle lekkomyślna, rozrzutna, pijacka, 
niemoralna i t. d. I to się riedaje zastosować 
do ludności osiadłej. — Antor sam podnosi bło- 
gie działanie dobrych nowych mieszkań robo- 
tniczych, na rodzinę robotnika, na żonę jego 
zwłaszcza, „która odtąd w czystości i porządku 
zuiewoloną jest współzawodniczyć z sąsiadka- 
mi.“ — Atoli ważniejszym niż skupienie w je- 
duym porządnym domu bodźcem do ochędóstwa 
i perządkn domowego jest posiadanie jego na 
własność.—Uczucie własności, dziedzictwa obok 
tradycji rodzinnych nadajątym siodłaczym 
rodziną pewną godność, jakiejby czasem dare- 
mnie Się szukało wśród klasy robotniczej nie 
tylko, ale wśród tak zwanej inteligencji. — Te 
to enoty domowe sprawiły, że dotąd mimo prze- 


wywłaszczenia niektórzy panowie za liche wy- 
nagrodzenie skłaniali ich do zrzeczenia się pra- 
wa własności do gruntu; innych skusiła wysoka 
cena, ofiarowana przez spekulantów do sprze- 
daży; iuni prawomocnie zostali wywłaszczeni z 
ojcowizny na korzyść kopalni. 

Wszakże ani po tych, bądź to przez nie- 
przezorność lub niesamienność panów, bądź to 
przez chciwość spekulantów Í nieubłagalność 
prawa (górniczego) wydziedziczonych z ojcowi- 
zny, 8 teraz wyrobnikami będących włościa- 
nach, ani po napływowej masie przepełniają- 
cych mieszkauia w niektórych okolicach prze- 
mysłowych powiatu robotników, nie można spo- 
dziewać się, ani też od nich żądać przymio- 
tów, któremi się odznacza dotąd osiadły chłop 
polski na Górnym Szłązku. Pozbawiony tego 
co posiadał, bez tradycji do miejsca przywią: 
zanej, obcy wśród obcych, o chłodzie i gło- 
dzie, cóż dziwnego że wyrobnik ulega rychło i 
koniecznie zgubnym wpływom niemoralnym, 
które go otaczają, że idzie na łup Żyda lich- 
wiarza i szynkarza — że pije, ża upada i za 
niedbywa wszelkie cnoty domowe, że wtedy i 
czystość w izbie i w odzieży staje mu się rze- 
czą obojętną; ale pytam się, czyż to właści- 
wem jedynie polskiemu robotnikowi, czy także 
lekkomyślkość, opilstwo i wreszcie wypadki 
zupełnego zobojętnienią nawet na czystość ze- 
wnętrzną nie zdarzają się wszędzie, gdzie tyl- 
ko robotnik zbiegiem okoliczności utracił to, 
co było podporą jego materjalną i zwłaszcza 
moralną! Wśród napływowej masy, która ko 
niec końcem większość stanowi ludności fabry- 
cznej (bo się wciąż rekratuje z młodzieży i 
mężów w sile wiekn, a przybywa jej więcej, 
daleko więcej niż przyrost uaturaluy), widzia- 
łem też wiele rodzin niemieckich i to w naj- 
okropniejszym upadkn i bynajmniej nie zauwa- 
żałum, żeby w tych warunkach żyjąc, umiały 
same lepiej się podnieść niż polskie. — Tej to 


napływowej lu!ności Źle pomieszczonej i ży: 
wionej, ściągającej -do roboty w czasie lata 
zwłaszcza przy kolejach, domach, cegielniach, 


kamieniołomach zajętej itd. przypisać należy 
większą część sauitarnych i moralnych plag 
tej okolicy. 

Nie trudno także wykazać, że wśród lu- 
dności stale osiedlonej wypadki pijaństwa o 
wiele są rzadsze jak wśród napływowej, zwłasz- 
cza młodzieży, która nuieprzyzwyczajona do 
wyższego zarobku i potrzeb nie mająca ża- 
dnych, co zarobi, roztrwoni na zbytki i często 
przepije, Mianowicie dezerterzy od stawki do 
wojska moskiewskiego wiele się przyczynili do 
zepsucia tatejszych stosunków. Gdyby policja 
i dyrekcje kopalni nawet królewskie zamiast 
zachęcać podobae emigracja przez zbyt łatwe 
dostarczanie takim ludziom zajęcia i dobrego 
zarobku, była zamieszkałą ludność brała wię- 
cej w opiekę, byłoby o wiele mniej biedy. Nie 
byłoby przybyło tyle z za kordonu, którzy po- 
tem potracili po części miejsce, a teraz wrócić 
do kraju już nie mogą; a ludność miejscowa 
nie byłaby materjaluie straciła przez kouku- 
rencję a i moralnych szkód muiej byłaby po- 
niosła. Autor, obwiniając chłopa o  cieunotę, 
nieochędóstwo i iune wady społeczne, zwala 
całą winę na ofiarę, nie na winowajcę. Wino- 
wajcą jest i ta ten duch wichrzenia (schwin- 
del), który giiinderskim nazwano, pomiędzy fa- 
brykautami, którzy w niesamienay sposób pod- 
wyższeniem płacy przyciągali zewsząd robotni- 
ków nieświadomych, że te pomyślne stosunki 
długo potrwać nie mogą, a nie myśleli o ich 
uczciwem umieszczeniu i wyżywieniu, ani 0 
zgubnych skutkach, jakie podobne przepełnie- 
nie pociągać musi za sobą. 


ku z niższych stanów, „że nie lubi ani wawnę- | wywać 


trznego, ani zawnętrzuego użytku wody.“ 

Ten Żart jest fałszywy, bo, jak ju} wyżej 
powiedziałem, nietylko chłop polski, ale i ro- 
botnik dba o to bardzo, by czysto wyglądał, 
co dzień, wracając z roboty podziemnej, obmy- 
wa połowę ciała, a w niedzielę się nawet stroi; 
ale ten żart jest przykrym żartem, bo przypo- 
mina, że indastrja pozbawiła tatejsze okolice 
dawnych a obfitych zbiorników doskonałej wody, 
a nie zastąpiła tej utraty niczem. Jest zwycza- 
jen powszechnym przy wszystkich kopalniach 
i hutach większych przyłączać zakłady kąpie- 
lowe dla robotników, dające po najniższej cenie 


wprowadza kobieta najczęściej 
zmowie z dziećmi niemczyznę, nie myśli wcale 
w ojczystej mowie uczyć ich modlitwy, 
tylko ze szkoły po niemiecku się wyuczają. 


odznaczają się 
niemiecku paplać, 


tradycje rodzinie i mowę ojczystą, | Przyjęto wnioski, przedstawione przez Bekcję 


pierwsza w ro-j budżetową, w sprawie wyasygnowania datków kon- 
której |budynków szkolnych w Holoskn Wielkiem i Za: 
marstynowie, 

Magistrat przedstawił wniosek, ażeby podać 
do ministerstwa handlu podanie o subwencję dla 
szkoły przemysłowo-handlowej, Sekcja jednak szkol- 
na, której referentem jest p, Gerstman, zê 
względu na to, iż właśnie w obecnej chwili złożoną 
została ankieta dla zbadania, jakie zmiany należa” 
łoby zaprowadzić w szkole przemysłowo-handlowej, 
mniema, iż petycji nie należy obecnie wysyłać. 


Już małe dziewczęta głównie po miastach 
tem od chłopców, Że wolą po 
podczas gdy chłopcv nie 
wstydzą się mówić swoich ojców mową. Dzie- 
wczęta zaś wiejskie w okolicach industryjnych, 
skoro tylko opuszczą szkołę, znajdują łatwo 
zarobek przy kopalniach. Należy się uznanie 
władzy, że wzbroniła już dawno przypuszcza- 


karencyjnych na opłacenie nauczycieli i utrzymanie 


nia kobiet i dziewcząt do pracy podziemnej. — 
Wszakże już sama praca wśród mężczyzn „na 
wierzcha* n. p. pehanie wózków ładownych i 
t. d, zamiast rozwijać w nich przymioty, któ- 
rych się żąda od przyszłych żon i matek, oł- 
dala ich od tego celu; zebrany przez nie grosz 
ułatwia im w rychłym już wieku małżeństwo 
najczęściej z równie niedoświadzzonym mło- 
dzieńcem, przeto niewiasty takie nieraz nie 
mają pojęcia nawet o domowem zaję:iu i obo- 


wiązkach matki, kiedy już są matkami. Skoro 


(up. w Miilhuzie z bielizną po 70 fen.), kąpiel 
w każdej porze roku. W mieście, jak Królew- 
ska Huta, mającem z przyległemi wioskami 0- 
koło 10.000 robotników, nie ma właściwie po- 
dobncgo urządzenia, tylko w lazaracie kuap 
szaftowym; co bardzo kąpie] utrudnia. 

Nadto i wody do picia dobrej prawie ni: 
gdzie nie ma w okolicach węgla kamiennego. 
W Królewskiej Hucie n. p. dlatego w lecie w 
liczn; ch budkach sprzedaje się woda selterska. 


Fabrykat częste nie szczególny, ale ludność 
spragniona płaci żądany czeski, aby tylko uga- 
sé pragnienia bez szkody na zdrowiu. Podo- 
bneż stosunki w wielu mniejszych miejscach. 
Piwa pije robotnik o wiele mniej niż niemiecki, 
najczęściej dla zapewnienia sobie na lato tan'3- 
o nieszkodliwego napoju, rozcieńcza je kill 1- 
krotnie, dodaje soli, a czasem i cukra. Czy pi- 
je więcej wódki niż niemiecki? I o tem śmiał. 
bym powątpiewać; to pewna, że jej tyla orga- 
uizm jego znieść nie może, ile niemiecki, 
zwłaszcza, gdy strawa jego (jak zwykle) jest 
mniej mocną. Robotnika, stałago pijaka, nie tak 
często tu się zresztą spotyka. Wprawdzie po 
dniu wypłaty „Geldtagu* opitych spotkać mo- 
żna w wielkiej ilości, ale są to najwięcej no- 
woprzybyłli i zresztą ten stosunek także i po- 
między „przezorniejszą* ludnością fabryk nie- 
mieckich się nie zdarza. Wartoby zestawić staty 
stykę wypitych rocznie trunków na Górnym 
Szlązku w porównaniu z -innemi industryjnemi 
prowincjami. Nie wypadłaby tak niekorzystnie. 
W Anglii n. p. (podłag  Requella około roku 
1864) cena wypitych trunków wynosiła 550 mi- 
lioaów dolarów, 4 w Stanach Zjednoczonych, 
wadług M. Blocka, w roku 1873 wyuosiła 
1,480.000.000 dolarówi t.j. o więcej dla tej sa- 
mej ludności niż zwykłe potrzeby jadła odzieży, 
obuwia i draku wyniosły ! 

Dr. Sehłockow nie wspomiua wcale o to- 
warzystwach wstrzemięźliwości na Górnym 
Szląsku, jest to opuszczenie, któremu się dzi- 
wić należy, 
zaprowadziły od r. 1848. Jeżeli w Niemczech 
północnych towarzystwa wstrzemięźliwości nie 
miały dotąd powodzenia, i Niemiee, gdzie tylko 
jest — w Prasach, Bawarji, Polsce czy Ame- 
ryce, wszędzie pije, ale się mimo to nie rajnu- 
je, — to dla polskiej ludności podcbne bractwa 
były i są nieoceniouej doniosłości. 

Słuszniejsze 84 zarzuty, czynione przez 
antora kobietom na Górnym Szląsku, mianowi- 
cie żonom robotników, bo do Żon chłopskich 
posiadających grunt i bydałko i dla tego w 
domu nie próżnujących, a do tego przejętych 
jeszcze uczciwemi tradycjami domowych cnót 
się stosować w każdym razie nia mogą. Za- 
rzuca im o wiele niższy jeszcze, jak u męż- 
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zabawy, brak miłości i opieki 
picie wódki pospoła z mężczyznami w karcz- 
mach i t. d. W istocie pod temi względami 


rodzicielskiej i 


wobec wielkiej reformy, jakie one 


czyzu stopień oświaty, brak pracowitości i sta- |gdaleny ka Nowemu atu í 
ranności v porządek domowy, próżność, chęć | drogi, łączącej ulicę Karnińskiego z Nowym Świa- 
które 


przez wydauie się za mąż, zwolnieni są od za 


rabiania na własne życie, pozostawiona Sa na 
sobie w mieszkaniu bez zajęvia np. w ogródku 
lub w domu, — nia wnieją najczęściej szyć, 


nawet guuśnieją często i nieraoralności dawają 


przykłady. 
Inaczej się rzecz ma. gdzie jak np. w da- 


Prócz tego sekcja stawia jeszcze następująci 
wnioski: 1) 500 zł., przysłane przez ministerstw 
dla szłoły na sprawienie potrzebnych przyrządó! 
wydać komitetowi, zarządzającemu szkoł. przew 
słowo-handlową; 2) prosić ministerstwo o przyst% 
okazów, ku czemu objawiło swoją gotow sść; 3) 
prowadzić w kursie specjalaym jedaogcuzinowy 
ikład buchalterji i 4) otworzyć trzecią klasę 
szkole haadiowej (6 godzin). Co do dwóch ustus 
|znich wniosków, pp. Knlezycki, Dąbrow» 
ski i Groman żądali, aby je odesłano do Sekcji 
dla przedstawienia dokładnego planu i obliczenia 
potrzebnych kosztów, Na to p. Gerstman wy- 
jeńnił, że w tej sprawie co do zasady zapadła jag 
d- niej uchwała w Radzie miejskiej, że pln jest 
|wypracowany i koszta obliczone, ża sprawa ta, któ- 
rą komitet już od dawna załatwił, długi czas le- 
żała w magistracie, że odroczenie sprawy znowuby 


wnych kopalniach przy Tarnowskich górach w |puściło ją w odwłokę, że uczniowie tegorocznego 


Piekarach Niewieckich, 


gródki. Tam praca utrzymuje żonę nawet i bez. 
że nie- 


dzietną w cnocie. — Bywają wypadki, 
którzy tacy chałupnicy co dzień 7—10 kilome 


trów odbywają aż do miejsca pracy, a nie opa- 
Wielu nawet ko- 


szczają posiadanego miejsca, 
leja IV. klasą dojeżdża do swej oddalonej ko: 
palni. 


Autor twierdzi i dowodzi, że głównie niski 
stopień oświaty matek, brak troskliwej opieki 
dla dzieci wśród 10dzin robotników na Górnym 
przewyżki 


Szlązku bywa powodem strasznej 
śmiertelności wśród dzieci odsadzonych. Dla te 


go z przyjemnością witamy nowe na Górnym 
Szląsku polskie czasopisma, poświęcone matkom 
chrześciańskim a traktujace o wychowaniu mo- 
ralnem i fizycznem dzieci, — Położyło ono so: 
bie także ża zadanie szerzenie zdrowych zasad 


hygienicznych. 


Lecz z drugiej strony jakże się dziwić, że 
dotąd wśród ludu tyle jeszcze pasuje przesą- 
dów, taka jest łatwowierność, wyzyskiwana nie- 
stety aż nadto często przez ludzi niby do wyż- 
szych klas należących? Specjalnego wstrętu do 
lekarza, jak to w wielu okolicach w Galicji by- 
choć jest wstręt n. p. 


wa, tn wcala nie ma, 
dziwnie silny do szpitalów, chociażby tak do 
brze urządzonych jak knapszaftowe. (Dok. a.) 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia 13. b, m,, 
dr. Jasiński, 
W sprawie naglącej 


dynków a wynoszącej 1600 zł, 
Przyzwolono ma przedłużenie 


ulicy Marji Ma 
Światu i 


otworzenia nowej 


tem, z tym warnukiem, że granta, 
pójdzie nowa droga, nabędzie rząd. 
Rekurs p. Simche Miesesa przeciw nakazowi 


przez 


przewodniczy 


przestawienia szopy na 
folwarku Malechów, które kosztować będzie około 
1200 złr,, przyznano dodatkowy kredyt 100 zł. do 
i kwoty, wyznaczonej w budżecie na restaurację ba- 


szkód licznych chłop polski pozostał tu takim, Obwiniać nie możia robotuika łatwowier- 
jakim był, zrażony może nieco niegodziwością nego i głodnego, szukającego tylko zarobku, 
obcych zywiołów i dla tego im nieufny, ale nie ale można władzę, która tak surowo zakazuje 
zarażony ich wpływem. Szlachta dawna powiain pielgrzymek ze względów sanitarnych a okrop- 
już dawno postradała swe majątki, lab ja za nemu pod względem sanitarnym i moralnym po- 
bezcen sprzedała spekalantom. „Das beriihmte łożeniu tych lndzi, nie stawia tamy dostate- 
Geschlecht der Rothlente (30 nannte man solche; cznej. Dziwić się można zresztą i duchowień - 
altpolnischen Slachcicen) ist völlig asgestorben, 'stwu, które jak wszędzie wśród polskiej ladno- 
mówi landrat Sołger. und nicht einmal in ein- ści może mieć, nietylko chce i na te zasługuje, 
zelnen Resten anfzafinden.* Szczątki te prze- największy wpływ, że wiedząc o zgubnych skut- 
szły po części do klas robotniczych. Wprawdzie | kach takiej nieustającej emigracji robotniczej, 
i z siodłaków niejeden utracił oicowizuę przez przeciw tej istnej „manii“ nie wystąpiło dotąd 
lekkomyślność, lub niedbałość. Więcej utraciło energicznie z przestrogą, jeżeli nie z zakazem. 
swe włości przez brak opieki, gdy w czasie! Autor czasami wyraża się o Górnoszląz:- 
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żoną polskiego robotnika niżej stoi od niemiec- j Uprzątuięcia drewnianej budki pod L daw, 142 
kiej i nietylko na Górnym Szląsku, lecz w część LV, ul. Żółk, odrzucono, 

kilku inaych miejscach tę uwagę z ust osób 
kompetentnych słyszałem. W czemże jest przy- 
czyna tej niższości polskiej niewiasty, według 
autora w braka tego co nazywa Niemiec „,Haus- 
inon“, na co my własnego nie mamy podobno 
wyrazu. Niższość kob et polskich na Górnym 
3zląsku w porównaniu do mężczyzu uwydatnia 
się także (o czem naturalnie autor nie wspo- 
mina) w braku odporności przeciwko żywiołowi 
niemieckiemu, którym mężczyzni mimo częst-, 
szego zetknięcia z Niemcami (w wędrówkach, 
wojskowości, urzędzie i t. d.) muiej ulegają, 
niż one. Zamiast w domowem oguisku przacho- 


Do pięcia komisyj wyborczych dla uzapełnia- 
jących wyborów do Rady miejskiej zostali wybrani: 
1) z łona Rady miejskiej pp. Banmgarten, Chiliń- 
ski, Dębkowski, Filipowski, Hilich, dr. Jekeles, 
Kosak, Leitner, Marszal, Mikuliński, Poladniewski, 
„ks. Sembratowicz, Kwaczyński, ks. Zabłocki; z po- 
między wyborców pp. Badowski, Baczewski Józef, 
Baurowiecz Wincenty, Głodziński, Glix-lli Hearyk, 
Krzyżanowski Kalikst, Kozłowski Józef, dr. Maliy, 
Pławicki, Penthar, Raker, Stokow ki, Wiśniewski 
Wiktor, Wiedeń, Zasławski. 

Zapadła druga uchwała w sprawie zaknpna 


górnicy mają swe 0-|kursu przez niezaprowadzenie bachalterji, doznali- 


by srzywdy, że wreszcie koszta potrzebne nie 
przekroczą na teraz kwoty, wyznaczonej budżetem. 


Po wysiachaniu tych wyjaśnień, Rada miejska więk- ` 


szością głosów przyjęła wnioski sekcji. 

Śp. Wiktor Bourlard legował swoją realność 
na rzecz Św, Łazarza, pozostawiając tymczaczowo 
jednak dożywocie swojej żonie, Syndyk miasta, zba- 
dawszy sprawę, jest tego zdania, iż legat należy 
przyjąć, eo też i uchwała Rada miejska uczynić. 

Kurator Zakiadn hr. Skarbka wniós! do sejmu 
podanie o subweucję na odnowienie sali teatrałnej. 


Sejm zgadza się na wydanie w tym celn pewnej 


kwoty, w tym jednak wypadka, jożelł i gmina 
miejska przyczyni się także do tego ze twojej 
Btrouy, Magistrat daje odmowną odpowiedź, Sekcja 
administracyjna mniema jednak, że naprzód wypa- 
dałoby udać się do zarządu zakładu hr. Skarbka z 
zapytaniem, jakiego rodzaju ma być restauracja 
sali teatralnej i ile ona może kasatować ? Rada 
miejska przychyla się do zdania sekcji. 


Następnie odbywało się poufne posiedzenie, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


W niedzielę powtórzoną zostanie Enakomita 
komedja Feuillsta „Dwa światy“, o której pisaliś- 
my obszerniej po pisrwszem jej przedstawieniu "w 
lutym 1875. We wtorek zaś obaczymy rozszerzone- 
go przez wesołego maestra paryzkiego „Orfpnsza 
w piekle“, Operetka ta obecnia wygląda niemal 
całkiem inaczej niż dawniej. Do dwóch krótkich 
jej aktów dorobił Offenbach dwa nowe, w których 
z dawnej pozostały jeno motywa. Podszas przed- 
stawienia tego obaczymy cztery nowe baletniczki, 
wykształcone wa Lwowie, w szkole pani Maywood, 


— Ad usum Olimpi. Bogowie, którzy się opie- 
kują majew, chcą zdaje się przekonać mieszkań. 
ców ziemi, że obok mlska, masła, bryndzy majo- 
wej, obok śpiewu Błowików itd do przyjemności, 
jakie nam. maj przynosi, policzonym być także po- 
winien śni-g majowy. Taki bowiem śnieg dażemi 
płatami padał n nas wczoraj przez calą godzinę ranog 
a prószył od czasu do'czasu przez cały dzień. Przeświee 
tny Olimpie, czy nie jest to przypadkiem z twojsj 
strony tylko maleńkie zapomnienie, któregoś się do- 
pnścił po wesolo nieprzespanej nocy? Chciej to 
łaskawie skonstatować — trudno bowiem, ażeby 


lodek ziemski, choćby jeszcze raz tak potulny, jak * | 


obecnie, łatwo przyzwyczaić się mógł do uważania 
śniega w maja za przyjemność! 


Wywożenie ptactwa. Wiadomo po- 
wszecrie, i4 mimo ustawy z 21. grudnia 1874 r. 
co wiosna i lato przybywają do nas obce przywłoki 
dla wyławiania i wywożenia najprzyjemniejszych i 


najpożytóczniejszych ptasząt śpiewających, Nie ño- -~ 


Różności. 


* Do jednego z dzienników medjolań- 
skich donoszą z Bonpietro pod miastem Cefalu w 
Sycylii iż istuiała tam w pobliżu wioska Gnarrosi, 
licząca 300 dusz, a która znikła z powierzchni 
ziemi w skutek niewyjaśnionego dotąd zjawiska 
geologicznego. O północy usłyszeli mieszkańcy sil- 
ny hak podziemuy, który ich ze sun zbadził, Wy: 
biegli z domów, lecz w tej chwili zaczęła się zie- 
mia pod niemi zapadać, tak iż w ciągu para go 
dzin 10 domów znikło znpełaie, a inna walić się 
poczęły. Utrzymują, że wieś ta stała na podkopa- 
nym grnncie. 


* pułkownik moskiewski. W Królewcu 
przed niedawnym czasem aresztowała miejscowa 
policja zamieszkującego w tem mieście od dawna 
dymisjonowanego pułkownika moskiewskiego Kłoko- 
szewa z8 podejrzenie w kradzieżach, Odbyta ści- 
sla rewizja w mieszkaniu pułkownika, podejrzenia 
te sprawdziła w zupełności, a nawet przewyższy- 
ła. Znaleziono bowiem w mieszkania cały worek z 
bardzo cenną i gostowną kolekcją brylantów, pereł 
i innych biżuteryj, kufry sreber i najkompłetniej- 
szy garnitur rozmaitych narzędzi złodziejskich, jak 
wytrychy, odeiski zamków, fałszywe klucze, nawet 
cskardy. łomy itp Pułkownik Kłokoszew był znany 
całemn miastu jako czlowiek bogaty, a jego ranga, 
mundur, liczne ordery, jak również enropejskie wy- 
ksziałcenie zjednały ma wstęp do najwykwintniej- 
szych towarzystw miasta. Żył jak pan wielki; ja- 
koż i aresztowanie jego odtyło się w tych samych 
warunkach, bo w loży pierwszego piętra teatrn, w 
czasie spektakln, na którym się znajdował w gro- 
nia pań i panów z miejscewej créme towarzyskiej. 

* 0 zakupieniu Palestyny dla żydów, 
pisze Osten: Tareckie bankructwo przyspiesza plan 
pożeźnych izra:litów, by kraj swych przodków od 
kupić mogli. Członek augielskiego parlamentu p. 
Hamoud, w celn ulżenia nędzy finansowej Turcji 
zrobił rządowi turackiemn projekt, by za obligacje 
dłagu swego oddał posiadłości Żiemskie w Palesty- 
nie i Syrji. P. Hamond poroznmiał się w tej mie- 
rze naprzód z kolonią izraelicką w Londynie. Wiel- 
ki wezyr turecki odpowiedział że Porta weżmie ten 
projekt pod rozwagę. 

* W Warszawie zamyśla reżyserją operetki 
(p. Chodżko) przedstawić operę jednoaktową4 Ga 
brjela Rożnieckiego „Dwa małżeństwa.* Opera ta 
przedstawiona z powodzeniem na korzyść uboglcb 
w teatrzyku dobroczynności, ma się odznaczać 
„imieeznetwi efektami, p <yzwoitą treścią i mile 
wpadającą w ucho mnzyczką.* 


„, Donżnaństwo w Ameryce, jak pokazuje 
artykuł jednego z pism tamtejszych, wcale dobrze 
nie bywa widziane: Od kiłku tygedni dochodzą nas 
liczne skargi, że kobiety i dziewczęta są prześla- 
dowane przez mężczyzn na nlicach. Te „gonitwy* 
są nieprzyzwoitością właściwą tylko Europie, nie 
przyzwoitością, której znosić nie chcemy i z tego 
powodu ostrzegamy młodych gości, przybyłych z 
Europy, że prześladowanie damy, przemawianie do 
niej i tym podobne europejskie finesy będą Ż4- 
downie dochodzone i aresztem karane. Amerykań- 
skie dziewczęta nie są bojaźliwemi gąskami, któ- 
reby się obawiały zawołać na pomoc  policniena. 
Wiedzą one dobrze o tem, że policmeny, jako gon- 
tlemany szybko przybiegną, aby takich donżnanów 
odprowadzić na miejsce przeznaczenia. 

* Na tegorocznej wystawie sztuk pięknych 
w Paryżu znajdują się dzieła następujących pol- 
skich artystów. Chełmońskiego, Gąsowskiego, Piąt- 
kowskiego, Suchodolskiego, Szyndłera, Gersona, Ho- 
rowitza, Maszyńskiego, Alchimowicza, Bakałowicza, 
Szermentowskiego, Brochockiego, Cetnera, Kozakie- 
wicza, Łaszczyńskiego, Łukaszewskiego, panny Mi- 
kulskiej, Przepiórskiego, Roszczewskiego i Soko- 
łowskiego. Wszyscy prawie złożyli dowody nieza- 
przeczonego talentu i krytyka wyraża się o nich 
nader pochlebnie, Obraz Chełmońskiego „Roztopy* 
nabytym został przez p. Stewart do Ameryki za 
sumę 12.000 franków. Głonpil znany znawca i mi- 
łośnik sztuki, oraz handlarz obrazów , nabył nowy 
obraz nad którym obecnie Chełmoński pracuje, za 
6000 franków. 

* Statystyka i Lasker. Deutsche Eisenbahn- 
Zig. podaje o parlamentarnej czynności Laskera 
nastepujące szczegóły: „Od chwili, w której Lasker 
w r. 1865 wstąpił na trybunę parlamentarną, wy- 
powiedział od Dóhnhofsplacu począwszy aż do dru- 
giego Końca Lipskiej ulicy w ogóle 927,745.328 
wyrazów, czyli 1541 razy tyle słów, ile ich się 
znajduje w Starym Testamencie, 422 razy tyle co 
Göthe napisai, 3912 razy tyle co Cycero w mo- 
wach swych Bagadał. Gdyby spiaano wszystko to, 
co Lasker powiedział w różnych parlamentach, na 
jednym pasie, możnaby nim więcej niż 9 razy 
ziemskie opasać kolisko, od Berlina przez atlan 
tycki Ocean, Amerykę, Ocean spokojny, Japonię, 
Azję aż do Berlina napowrót, Jeśli Lisker jeszcze 
przez %, perjodu legislatywnego tyle mówić będzie, 
co detychczas, pas powyższy wystarczy od Dóhn- 
hofsplacn aż na księżyc. Wniosków i poprawek 
stawił Lasker w ogęle 7344, z których 7211 przy- 
jęto. W stenograficznych zapiskach zanotowano w 
11 latach ni mauiej ni więcej nad 11.874 oklasków, 
pomiędzy temi 459 „hneznych*, Do porządku po. 
wołano go tylko raz jeden, Powyższe 927,745.328 
wyrazów dzielą się na 44.012 mów w sprawach 
budżetowych i finansowych, 1958 mów w sprawach 
prawa karnego, 389 mów w sprawie Kulturkampfu, 


31 w sprawach griinderstwa i szwindlu; osobistych 
wzmianek było 14312.* Tyle D. E. Z. Zastanów: 
my się nad temi cyframi. Lasker mówi, jak wia- 
domo, bardzo płynnie — można zatem przypuścić, 
że z zasieki zębów jego wylatnje na minutę 150 
wyrazów. Za pomocą prostego czwartego działania 
arytmetycznego przekonujemy się, że mówił 6 mi- 
lionów 518 tysięcy 302 minuty, czyli 108,638 gy. 
dzin 4526 dni czyli 12 i pól roku, co na 11 lat 
parlamentarnej czynności jest wcale przyzwoitą cy- 
frą, na wszelkie zasłagującą uznanie I świadczącą, 
że Lasker z czasu dobrze korzystać amio. 
„ Les Prussiens en Allemagne (Prusacy 
w Niemczech) par Tissot, Ire volume ete. (C, d) 
Czasami się zdarza, Że mieszkańcy miasta 
Würzburgi obojej płci towarzyszą cudzcziemcom 
zwiedzającym owe sławne piwnice; rządzą 8l) wszak- 
że tą chwalebną przezornością, Że noszą przy go- 
bie chleb z szynką i kiełbasami... ne, żeby już nie nie 
brakło; albowiem jeśli zwiedzający jest osobą dys- 
tyugowaną, czyni się wszystko, co tylko jest mo- 
Żebne dla uprzyjemniania ma chwil przepędzonych 
w piwnicy, zawsze w nadziei powetowania wszel: 
kich zachodów czynionych w szezodrobliwości jego 
kleszeni, 

Wspomniemy tn jeszcże o innem zabudowaniu, 
które jest ekstraktem smaku niewykształconego, 
Neu- Münster, wprawiającem w zachwycenie wszys- 
tkich Niemców tak z północy jak z południa. Ko- 
ściół ten zbndowany w stylu zwanym jeznickim, 
uiema w sobie nie religijnego. Skoro się wejdzie 
do niego wewnątrz, mimowolnie nastręcza się przy- 
puszczenie, że się weszło do buduarn niemieckiej 
Pompadonr. Wewnątrz pełno świecideł, a wszystko 
albo na prawdę złote, lnb imitacją złota błyszczą: 
ce: ubrania ołtarzów lśnią się bałamactwami peł- 
nemi przesady; obrazy nad ołtarzami umieszczoue 
i chór przedstawiają w takiej formie wypadki sta 
rego lub nowego testamentu, Że nie obndzają a- 
cznć religijnych, gdyż prędzej nasuwają myśl 0 
starożytnej mitologii, niż o świętych Pańskich, 
wyznawcach lab prorokach. 

Firanki i draperje pozłacane lub wysadzana 
szkiełkami nakształt drogich kamieni, mnóstwo 
chorągwi, sztandarów z malowidłami dość nawet 
rażącemi, dywany ogromne i ozdobne; wszystko to 
jednem słowem nie czyni wrażenia świątyni Pańskiej 

Ileż przekładam i czczę nawet ten stary tum, 
znajdujący się o kilkadziesiąt kroków dalaj, powa- 
żny, smutny, imponujący. Tna znajdują się groby 
biskupie. 

Zmakomity Walther von der Vogelweide ma 
także grób w Wiirzburgu. Na grobowcen mieści sią 
knbek, w którym dawał pokarm ptactwn, a od nie- 
go nawzajem brał natchnienie do prac poetycznych. 
Poeta, umierając, przeznaczył część swego maiątka 
dla ptaków, które nważał za największych swoi.h 
przyjaciół. Zapis tak brzmi :... „Dla nich i ich na- 
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stępców, ażeby zawsze zuajdowały pożywienie na 


moim grobie.* Lecz jakoś tak się stało, że wyko- 
nawcy testamentu mieli większy apstyt niż małe 
ptaszęta i oddawna kubek zostaje próżny. 

Kanoniu w Wiirzburga i Bambergn uważane 
były jako najzyskowniejsze w Niemczech. Prałaci 
pobierali od 20—30 tysięcy talarów dochodu. Ka- 
nonicy mieli obowiązek tylko przez miesiąc jeden 
w ciągn roku pełnić słażbę przy katedrze, Każdy 
z nich wchodząc jako członek zgromadzenia, otrzy- 
mywał od kolegów po jednom: nuderzenin prętem. 
Tym sposobem nie dopuszczano książąt, którzy 
zrażeni przyjęciem ubliżającem ich godności, mau- 
Bieli wyrzekać się stanowiska w kapitule. 

Chociaż Wiirzburg przybrał powierzchowność 
na czasy dzisiejsza daleko milszą i odpowiedniej: 
szą, przerobiwszy dawniejsze szańce i wały, na 
miejsce prześliczne do przechadzek; chociaż dobrze 
się stało, że bramy dawniejsze są dzisiaj obalone, 
miasto jednakże zachowało charakter starego gro- 
du katolickiego i feudalnego. Przeobrażenia n'wo- 
czesne dotknęły tylko ram, nie psując w niczem 
obrazu. Można widzieć jeszcze na fasadach w ró- 
żnych miejsach Dzieciątko Jezus, prowadzone za 


przeznaczoay jest na składy zboża, a piętra wyż- 
sze, na których się znajdują szerokie i wysokie 
salony, słażą na koncerta, Konferencje, bale pv- 
bliczne, wystawy i zebrania ludowe. 

Zastępcy stronników p. Bismarka. napałnity już 
salę. Byli to przemysłowcy, kupcy, urzędnicy, stu- 
denci, wreszcie cała parafia protestancka z Wiirz- 
burga: razem około 400 głów. Audytorjum zacho- 
wywało się z powagą, było czysto ubrane, nie pa- 
liło tytonin i nie piło piwa. Mawcy zajęli miejsca 
na estradzie około etołn, na którym leżały dzien- 
miki i broszury polityczne. Po wybiciu godziny sió- 
dmej, prezes dał znak dzwoukiem, podniósł się i 
oznajmił, że zgromadzenie ma na celn wyjaśnienie 
obowiązków wyborców, a następnie udzielił głosu 
jakiemuś jegomości z długą czarną brodą, którego 
uos i oczy ozdobione były okalarami w złotej opra» 
wie. Mowca odchrząknął kilka razy przyzwoicie, 
bez wielkiego hałasu i zagłębiajac obie ręce w kies 
szenie, tak mówić zaczął: 

„Panowie, jesteśmy obowiązani czuwać z bro- 
nią w ręku. Zakliaam was po raz ostatni, bądźcie 
zjednoczeni i zbiegajcia się wszyscy do glosowania, 
albowiem jeśli pobijemy przeciwników, na Rzym 


rękę przez Marję i Józefa, którzy tak patrzą słod- jprzyjdzie dzień Sedaaa. Powinniśmy postępować w 
ko i łagodnie, jakby składali tysiące życzeń śmier- |ściśniętych kolamnach dla przeszkodzenia ultramoa- 


telnikoóm w tem i przyszłem życiu, Wieczorem 
lampy zapalają się przed obrazami Matki Zbawi- 
ciela, a przez cały dzień słychać odgłosy dzwonów; 
lecz jnż się nie spotyka dzisiaj Ojców „Augustja- 
nów witrzbarskich* z krzyżem niebieskim na ogrom- 
nym płaszczu, spędzających do gromady swą trzo- 
dę chlewzą, którą sami mieli przywilej pnszczać 
swobodnie po ulicach miasta z dzwonkiem nu szyi 
i wstążką na ogonach. Przywilej taki posiadały 
też niegdyś mniszki tego samego zakona w Paryżu. 
3 Možna Jeszcze o Würzbarga powiedzieć, co 
Heina mówił o Getyndze: „Mieszkańcy dzielą się 
na studentów, profesorów, filistynów i bydło; czta- 
ry stany, które linia demarkacyjna przscina.“ 
Studenci włóczą się w Wiirzburgn hordami w 
czapeczkach haftowanych, w wysokich batach, z 
nosami | twarzami pokaleczonemi w ciągłych po- 
jedynkach, a w towarzystwie wiernych buldogów. 
Walka wyborcza podzieliła ich na dwa obozy; 
przeciwnicy wzajem siebie nazywają psami i wil 
kami. Zagłębiłem się— pisze dalej Tissot— w ma- 
łą uliczkę kapryśną, bo rozwijającą się jak dlugi 
wąż poza tnmem. Zobaczyłem w kilku okaach prze- 
śliczne kwiaty w doniczkach, wystawione na dzia- 
łanie słońca, W sklepach kupców korzennych wi 
działem kilkunastu mężczyzn, których powierzcho- 
wność kazała mi się domyślać, że należeli do kla- 
Sy urzędniczej. Panowie ci pili sobie absyat i wer- 
math (czyli po naszemu trunek nadziei). Tak do- 
szedłem do Schranenhalle, budynka ogromnego, 


zbudowanego w kwadrat, bez żadnego stylu, które- wszechny, & w ilanym razie mogly go nakazać.” 
Parter i 


mn lud dał nazwisko „Wieży Małachowa*. 


tanom dójść do celu zamierzonego, a tem jest nie» 
wola rządu i kościoła w rękach jeznitów. Niena- 
wiść, jaką ci ludzie Żywili do starego cesarstwa, 
przenieśli i na nowe; zasiali jaż niezgodę i pod- 
żegają bunt przeciw prawom. Właśnie naczelnik 
czarnych, właśnie unncjnaz papieski w Moua:hium 
takie dał hasło: „Jedyna nasza nadzieja spoczywa 
w rewolucji." Nie zapominajmy o tem, że altra- 
montanów w nowem cesarstwie liczy się 15 milio- 
nów; są oni w słodkich umizgach z papieską Fran- 
cją, a nawet posiadają sprzymierzeńców w łonie 
Niemiec. Stronnictwo cesarstwa (Reichspartei), Za- 
pominając o swej misji, która laży w nieustającej 
walce za ides wrotestantyzma, Bstroanietwo to zo- 
wiące się prawowiernem, z ob.ndą przystrońło się 
w nazwę „uarodowo konserwatywnego*, a podaje 
życzliwie rękę spiskowsom ultramontańskim. Na- 
czelnicy tego stronnictwa, pastorówie, zamiast da- 
wać przykład spokoja i zgody. szukają spusobu 
jak popchną* do walki nieświadoma niczeg» ln- 
dność wiejską. Niedobitki rozsypane stronnictwa lu- 
dowego (Volka. Partei), Którzy stawiają wię jako 
jedysi stróża wolności, a którzy nie dotąd dla 
sprawy niepodległości narodowej mis uczynili, łą: 
czą się z sobą także, by nam dawać przaszksdy. 
Czyż stroanictwo ludowe nie walczyło ciągie z na- 
mi tak samo jak ultramoatanie? My pragniemy 
szezęścia nuarodn niemieckiego, inaczej mówiąc, 
chcemy cesarstwa niemieckiego jednolitego, potężne- 
ga, dość silnega, by zazwarantowało pokój pa- 
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zoei Dogani obowiązujących ustaw, łapieżą u nas, 
a Ga hańbę naszą powiedzieć to wypada, iż za, 
liczą opłatę znajdują otuchę i pomoc. Towarzystwo | 
ony zwierząt, jak widać z pierwszego numeru ' 
Mięsięcznikać, które zaczęło wydawać, udało się do- 
Mmzędów ruchu wszystkich kolei krajowych z pro- 
R o wydanie stosownego polecenia podwładnym, 
Wzędnikom kolejowym dla powstrzymania tego nad- 
Wżycja, Zarządy kolei Karola Ludwika i Albrechta 
3 tęrzej mą gotowością zadosyć uczyniły tej próbie; 
inne, o ile wiemy, dotąd nic nie zarządziły. Przy- 
tnag jednak można, że dotychczasowe czynności 
Reczonego Towarzystwa odpowiadają istniejącym 
Wtawem i rozporządzeniom, zdrowemu rozumowi i 
ùczaciu ludzkości, Na podstawie rozporządzeń Zza- 
Madów rocho dwu wymienionych kolei każdy po- 
tóżny, któremu zależy na przestrzeganiu powyż 
dzej nstawy, przyczynić się może do nniemożliwie 
ia jej przekroczenia wywożeniem ptactwa Ustawą 
chronionego, bo spostrzegłszy nadużycie, każdego 
Wzędnika kolejowego o interwencję prosić może, a 
Watpimy, aby mogła być odmówioną. Cv się zaś 
tyczy miasta naszego, w minioną niedzielę na placu 
trzeleckim widzieliśmy sprzedaż ptaków wbraw 
Utawie powyżej przytoczonej i łowieckiej (2 30 
Mycznia 1875), ezyżów, przepiórek i t. d. teraz w 
porze Jęgn. Magistrat czy też dotyczący nrzędaicy 
Ani na rogatkach ani po mieście żadnego w tym 
Względzie dozoru nie wykonują, więć ustaw powyż- 


dług zaciągnięty 7027 zł. 47 e. Razem 34768 zł. 
20 cent. 

Rozchód: Budowa całego gmachu (prelim. 
35000 zł.) 33528 zł. 69 c., urządzenie wewnętrz. 
(dotychczas 1239 zł. 51 c.) 34768 zł, 20 ce. Po- 
mimo długu ciężącego 7027 zł, 47 c., zbór ewang. 
dalej stara się o rozszerzenie i dokończenie do- 
tychczas 5 klasow. szkoły na 6 klasową, z której 
uczniowie z dokładnemi wiadomościami do handlu, 
gospodarstwa i rzemiosła wystąpić mogliby. W tym 
roku do szkoły uczęszczało 102 dzieci wyznania 
ewang., 48 katol., 26 mojżeszowego. 

Na pokrycie kosztów szóstego nauczyciela w 
pierwszym reku urządzą damy dobrocz. festyn o- 
grodowy z loterją fantową, na którą zebranych jest 
przeszło 500 gustownych i doborowych fantów, a 
los tylko 10 e. kosztuje. TLoterja ta odbędzie się 
d. 21. a w razie niepogoly 28. maja. 

Dr. Kromer z Halicza przysłał administra- 
cji Gaz. Nar. na „Kopiee Unli“ 2 zł. 

Na pismo zbiorowe Wupperswyl pod redak- 
cją J. I. Kraszewskiego, złożył prenumeratę w 
księgarni Wł, Bełzy we Lwowie: p. Gustaw Pen- 
ther 3 zł, 50 e. 


Wiadomości policyjne. Daia 10. 
maja obwiesił się w Gołogórach, w powiecie Zło- 
czowskim, nrlopnik pułku artylerji 
Bauer, także Pauerem zwany, Przyczyna samobój- 
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do skłądki na ubogich nczniów tutejszej szkoły lu- wiosny suchsze łąki a szczególnie kultywowane tj. 


dowej, składam w imieniu obdarzonych sondo | 


podziękowanie. Zebrano 50 złr, 8 łokci grnbego 
sukna i nieco starej odzieży, Między 26 ubogich 
nezniów rozdano: Nowych burek x grnbego sukna 
9, nowych nbrań 5, nowy kapelasz l, na podszy- 


nych 2, bucików par 3. 
Złoczów 16. maja 1876. 
Nowakowski, 
dyrektor szkoly. 


— Na rzecz kuchni ludowej we Lwowie: 
Amalia Michniewicz 5 zł, Katarzyna Jaknbowska 
1 zł. 50 ct, Kar.] Mokrzycki 1 zł, Michał Wil- 
kowski 2 zł., K. Gordysz 2 zł, Schulz ! zł.. Steb- 
kowska 1 zł, ks. kan, Szwedzicki 1 zł.. Szwe- 
dziecka 1 zł, M, R. 1 zł, Fisch 20 ct., W. Pleś- 
niak 1 zł, Zahkajski 1 zł, Jakób Halber 1 zł., 
Spennadel 3 zł., Radołowicz 2 zł, Schulem Neu- 
welt 1 zł, Zacharje Korkes 1 zł, Jakób Breyer 
1 zł, S. Hitnik 60 ct., nieczytelny 2 zł, R. H. 
1 zł, N. N. 55 et, N. N. 65 ct, Rebin Schlim- 
per 20 ct., Zarzycki 1 zl., Felicja Werchatowska 
l zł., Józefa Mikułowicz 1 zł, Ignacy Kellermann 
l zł, Apolonia Kellermann 1 zł, Kazimira Fran- 


| 
|logramów 6 zł, 72c.; żyta 69:50 kilogr. 4 zł. 77 c; 


cie i naprawę butów 15 złr. Ze sfarzyzny rozdano: | jęczmienia 59-66 kgr. 4zł. 66 e.; owsa 41:66 kilo- 
koszul 4, kurtek sukiennych 7, surducików 4, twi- | gramów 4 zł. 40 c.; hreczki 69-— kgr. 5 zł. 42 e. 
nek letnich 5, spodeń par 15, kamizelek 7, czapek | prosa 72 kgr. 4 zł. 31 c.; grochu 75'— kilogr. 4 
zimowych 4, płaszczyk zimowy 1, szalików wełnia- |z}, 96 c.; soczewicy 00 kilogr. — zł, — c.p fa- 
Boli 76 kilogr. 9 zł, 51 c.; 
61 c. 


Miód 100 kilogr. z woskiem —'— do ——zł,, 


należycie osuszone, uprawione i stosownemi trawa- datoka —'— do —*— zł, 
mi zasiane, rokują dobry zbiór. 


Lwów. Sprwozdanie targowe z d.: 


Spirytus gotowy —'— do 32:32 zł. 
Spirytus z umową na lipiec, sierpień 32:85 do 


17. maja 1876 roku: Hektolitr pszenicy 7133 ki- | 33.40 zł. 


3 zł. 
1 zł, 60 


6, — 


80 c., miękkiego 2 zł, 94 c. 
Miejski urząd targowy. 
Lwów dnia 18. maja 1875. 


Ogłoszenie. Przy losowania obligaeyj in- 
demnizacyjnych uskutecznionem na dniu 29. 
kwietnia 1876 zostały następujące obligacje do 


ziemniaków 80 kilogr. 
100 kilogr. siana 2 zł. 64 c., słomy 
Metr kub. drzewa twardego zł, 4 


spłaty wylosowaue, a mianowicie: 
(Ciąg dalszy.) 


C) funduszu indemnizacyjnego Galicji wschodniej 


(XXXVII. losowanie.) 


Ostatnie wiadomości. 


Do Gaz. Lw. donoszą z Wiednia d. 19. bm.: 
Deutsche. Ztg. donosi z Poli, że korweta austrja - 
cka „Zrinyi* została uzbrojoną i wyekwipowa- 
ną, i że ma odpłynąć na wzmocnienie eskadry 
morza Sródziemnege: 

Węgierskie stronnictwo dyssydentów ukon- 
stytuowało się jako niezawisłe stronnictwo li- 
beralne i wybrało na prezesa Fóldvarego, na 
wiceprezesa br. Banhidego. 

Garibaldi złożył mandat jako deputowany 
parlamentu włoskiego z powodu słabości. * 

Komisja budżetowa delegacji przedlitaw- 
skiej przyjęła ordynarjum marynarki, w głó- 
wnych pozycjach bez zmiany, W ekstraordyna- 
rjum wykreśliła pozycję na okręt kazamatowy 


na 5000 złr. z kuponami: 

Nr. 70 230 511 1285 1344 1441 1621 1905 
1912. 

na 10000 złr. z kuponami; 


„Drache.“ 

Kurator pryorytetów kolei Dniestrzańskiej 
został upoważniony do podjęcia od rządu zali- 
czek na wykupno pryorytetów. Kurator spłacać 


a) Wróżba, b) chór Rusałek, c) Romanze, d) po- 
Chód, e) Korowód, f) Rondo. Wykonają panie H, L, 
IE. L., p. Signio i chór mięszany pod Kkierownie. 
lwem autora. Początek 0 godz. 7'/, wieczorem. 


— Na tegoroczny konkurs ogłoszony przez księ- 
Barnig polską we Lwowie na teatrzyki amatorskie 
dla dzieci nadeszły doiąd następujące utwory: 
Podstęp ukarany", komedyjka w trzech odsłonach; 
nFanfaron ukarany,“ komedyjka w dwóch aktach; 
nGrymaśnica ukarana“, komedja w dwóch aktach; 
»Oliwa wypłynie.* obrazek sceniczny w jednej od- 
onie ze spiewkami; „Macocha,“ komedja w dwóch 
rach; „Na wakacje,“ obrazek sceniczny w jednym 
Akcję, „Lepiej się uczyć, $ komedyjka w dwóch 
Mkiach i „Janek,* komedyjka w jednym akcie, — 

trmia do nadsyłania utworów przeznaczonych na 

Onkure upływa z końcem maja b, r. 

Od zarządn budowy szkoły ewangielickiej 
Strzymujemy następujący wykaz funduszów tej 
zkoły : k 

Do chód: Dawniejsze składki na budowę 
lzkoły 1820 zł. 47 c., teraźniejsze składki zborn 
wang. we Lwowie w 1874, 1875 roku 13750 zł. 

c., poparcie prześwietnej Rady miasta Lwowa 
1000 £t., poparcie szan. mieszkańców miasta Lwo- 
Wa jnpege wyznania i zakładów 6281 zł. 1 e., po- 
barcie obeych przejeżdżających osób 622 zł. 77 e., 
Doparcie obcych zborów ewangiel. państwa austr. 
815 zł. 46 c. poparcie wys. rządn 200 zł., po- 
Darcje dam dobroczynnych na wewnętrzne urzą- 


— 


enie szkoły 1550 zł. Niedobór pokryty przez  raczyli nwzględnie moją odezwę i przyczynili się | 


skiej parobka, który się nazwał Fedkiem Panoczko 
z Sullmowa. Prowadził on na targ do Lwowa pa- 
rę koni bułanych, Po niejakiem badaniu zeznał, że 
konie pochodzą z kradzieży i oddał mu je jakiś 
izraelita, aby je przypędził ma targ do Lwowa, 
Następnie zaś przyznał się, że konie sam skradł 
tej samej nocy z pastwiska gospodarzowi Stefano- 
wi Wróblowi w Sulimowie. Odstawiono go wraz 
z końmi do sądu krajowego. 

Mianowania Cesarz miaaował profesora 
anatomii patalogicznej w Krakowie, dra Alfreda 
Biesiadeckiego, radcą namiestnictwa i reforencvem 
krajowych spraw sanitarnych w Galicji. — Mini- 
ster sprawiedliwości nadał posadę prokuratora pań- 
stwa, opróźnioną przy krakowskim sądzie krajowym, 
prokuratorowi państwa w Nowym Sączu, Adolfowi 
Brasonowi, a zastępcę nadprokuratora państwa w 
Krakowie, Karola Cieślińskiego, mianował prokura- 
torem puństwa w Nowym Sączu. 


Dekoracja. Cesarz nadał prokuratorowi 
państwa w Tarnowie, Maciejowi Czyszczanowi, w u- 
znaniu znakomitej, pełnej poświęcenia i skateczuej 
działalności, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa, 

— Członkiem Rady powiatowej Rndeńskiej 
z grupy większych posiadłości wybrany został dnia 
16. b. m. p. Józef Giźowski, właściciel dóbr Pod- 
wysokie z przyległościami, 


— Ze Złoczowa. Łaskawym dawcom, którzy 
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[i 


wane dzieło p. t. „Nauka bachhalterji* przez E- 
razma Nowickiego, niedawno zmarłego buchhaltera 
glównego i członka banku polskiego. Nakładu pod- 
ją! się Erazm Lisner, urzędnik tegoż banku. Ma to 
być ze wszystkich buckhalterji po polsku napisa- 
nych, najlepiej i najjaśniej wyłożona i Opisana, 


+ 


[i 


: Gospodarstwo, przemysł i handel. 


| Sprawozdanie z walnego zebrania Towa- 
rzystwa gospodarczego odåzialn rudecko-gródeckiego, 
odbytego w Sądowej Wfiszni dnia 7. maja b. r. 
a (Ciąg dalszy.) 
P. przewodniczący uwiadamia, iż za wzorowy 


|chów bydła w Brzeźcn ministerstwo przyznało“ Bre- 


juar medal hr. Lanckorońskiemu , w bronzowy p. 
Linkowi, pełnomocnikowi tych dóbr. 
| Następnie odczytuje p. przewodniczący tole- 
TAE od ks. Adama Sapiehy, p. Ludwika Balic- 
|kiego, p. Feliksa Podolskiego, który usprawiedli- 
| wlają się, iż na zebranie przybyć nie mogli. Pp. 
Link i Petrowicz usprawiedliwili nieobecność swoję 
listownie. 

Z porządku dziennego następuje wniosek p. 
J. Gizowskiego, by oddział nasz gospodarczy przy. 
stąpił do zawiąznjącego się Towarzystwa w celn 
robienia prób wyrabiania torfn na opał, 

Wnioskodawca podnosi ważność torfu u nas, 
gdzie z dniem każdym ubywa drzewa, a węgla ka- 
miennego nie mamy w dostatecznej ilości, Przed- 
|siędrorstwo do eksploatowania torfa u nas pewnie 
się będzie opłacać, jeżeli się opłaca na Szląsku, 
gdzie cetnar węgla kosztuje 16 čt., a przecie pu- 
wszechnie torfem palą, to u nas torf pędzie nie 
równie więcej poszukiwany, gdy cetnar węgla 1 zł. 
15 ct. kosztuje, U nas są jeszcze nie nadpoczęte 
nieprzebrane pokłady torfu, ich zażytkowanie przy- 
niesie całemn krajowi korzyści.- Rzecz to nowa i 
| jednemu podjąć się trudno, ale niech sje zwiąże 


9740 | Towarzystwo do odbycia prób, a potem, gdy się 


okażą dobre skutki przerabiania torfu na opał się 
rozwinie. 

Wnosi więc mowca: 1. Wybrać komisję do 
przeprowadzenia tej Sprewy. 2. Oddział przyzna 
Towarzystwu, dla wypróbowania o ile da się torf 
o nas nżyć jako opał, 200 zł. 3. Rada oddziałn 
zaprosi wszystkie oddzlały gospodarcze do współ- 
udziałn. 

P. Zuker sprzeciwia się wnioskowi postawio- 
nemu, ponieważ sam wydobywał torf ze stratą, 
więc musiał zaprzestać straciwszy 800 zł, Wątpi 
także, czy ktu da łąkę dla próby, 

P, Bal. Dziś już nikt torfa nie wyrabia ręka- 
mi, ale potrzeba prasy i tylko torf prasowany Bię 
opłaci. Gdyby robota ręczna wystarczała, nie po- 
trzebaby tyle zachodów i Towarzystwa., Q miejsce 
ua próby nie trudno, mowca ofiaruje na to swoją 
łąkę. 

x P, Śmiałowski. Wniosek p. Gizowskiego jest 
wielkiej doniosłości, ma niezawodnie znaczenie dla 
całego kraju. Nasz oddział może Bobie poczytać za 
zaszczyt, Że pierwszy tę sprawę w Życie wprowa- 
dza. Że p. Zukrowi 800 zł. przepadło, to rzecz 
naturalna, bo gorzelnia nie była do tego opału 
urządzona. Mowca jest sa utworzeniem spółki do 
eksploatacji torfn, lecz sprzeciw/a się udzielenia 
funduszów oddziału na próby. R 

P. Zaker zgadza się £ p. Śmiałowskim, P. 
Żaba popiera wniosek p. Gizowskiego w tym kie- 
ronka, aby do współndziała wezwać wBzystkio od- 
dzi spodarcze. 

grea (Ciąg dal. nast.) 

Z nad Strwiąża dnia 15. maja. b, r. Na- 
dzieje na tegoroczne zbiory oZime 8% następujące : 
Pszenica dobra, Żyto średnie, nawet późniejsze w 
lekkich gruntach gorsze jak w roku zeszłym, rze- 
pak obficie kwitnie i bardzo mało w nim chrząsz- 
czyków, ale przez cały czas od kwietnia lało nań 


k nielitościwie, więc wydatek w ziarnie wątpliwy, 


wszystkie wszakże powyższe gatunki zbóż ozimych 
z powodu ostatniej nieustannej dziesięciodniowej 


5 słoty, poźólkły górą i dołem, a nawet pożółkły rań- 


sze jęizmiona, które w dobrych gruntach zakra- 
wały ua lepszy urodzaj, jak w roku zeszłym Na- 
turalnie, że przy dostatecznej wilgoci tegorocznej 
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ther, 100 zł., w. a.; tudzież kasyno mieszczańskie, u N w wtośctania -VV T 2243 1100 5815 550 7362 200 | gitacje uspokoiły się znacznie w Stambule. 
W uznaniu potrzeby z organizowania kapeli miej- biński z Zagród te powieciu Moac aim Ukoshi-« 2308. 140 6060 50 1447 100 Donoszą z Krety, że zgromadzenie repre- 
skiej we Lwowie, tytułem subwencji za rok 1876 Pan j Arm zejeżdżał © | mis Wiadomości literackie k i 2934 200 6105 28006 7609 300 |zentantów tej wyspy oświadczyło gubernatoro- 
0 zł. w. a. W koncu wpłynęło ze składek złożo- Sosa A „hl 253 A R” Mistyczne naukowe 3495 1300 6300 100 7623 500| wi tureckiemu, że oczekuje i wymaga wykona- 
dych przez niektórych P. T. członków Stowarzy- lotemaj e Ee iper ny. A, in a 3 r 3808 100, 6319 . 250 7686 2000] nia reform, przyrzeczonych przez Ali baszę. 
szenia właścicieli zoałności, tytułem jednorazowego | $5" aja w Snowidowie, w powiecie Burzackim, | — W akademji nmiejętuości odbyło się d. 15. 4260 60 6401 50 7726 67 )| zk aa PW 0 IA 
dacka, ogółem 12 zł. w. a. Sąd buczacki polecił żandarmom przymusowe przy- | b m. pod przewodnictwem prof, Skobla posiedzenie daga l (536 Aba fi 7048 10000 Se EAT EW w = 
a 0 dary składa zarząd Towarzy. |Sawienie jadynastu włościan tamtejszych, którzy | komisji językowej, Przewodniczący odczytał udzie- : ZIS o a a Oj a z 
ERE A : ? J | nia chcieli stawić się na wezwanie komisji sądo-|lone komisji przez Wydział pi iłośni j 4339 1600. HOTEL. ŻURZA: E. hr. Dzieduszycki z Izy- 
wa łaskawym ofiarodawcom wiuno podziękowanie. | |. Zandarmi ań d chmisirza d rf atnry z pora grona akad a Z. a Tvi 10000 8618 400 9393 200 | zerówki. M. Bogdanowicz z Kossowa. St. Kotowski 
| Lwów 18. maja 1876. VEP NSU s. Rg RA . mm, y A - A Mn: n i: ke ai w Awa 7879 10000 8640 400 9453 200 | z Brzyska, W. Strąszewski z Zgłobienia. M. Klee- 
| Zygmunt Bichtmann, Jan Dobrzański, aresztowań, gdy jedna „koja wali, i, AGA 5 d a rj- wi J tym celu utworzony został 7926 _ 400 8715 600 9499 100 | mann z Mo ancii. A Oir "Wiednia y 
za prezesa: dyrektor. E E a a a S JF! E a pir aeran | 7927 300 _ 8772, 200 r1 PE05U1A5200 HOTEL EUROPEJSKI: F: Sokolnicki z Po- 
` yY, ! T s Wide, obel, Me : ; A 
Sint" zł 0 i: Prim ubo: |gwałtem odbić więżałów. Wsthuisirz upominał kil- | Seredyński, Wisłocki i Witte. Komitet ten ma ma-| 9005- 30) - 8946 3. zA gii DL pf: m. Sc Środopolea. J. Obertipfler z 
będzie się 23. maja b. b. w sali ratuszowej. Pro- fety = polecił dni soy Jayla |Na_walosok prof "Szujakiago, który? Jpypomina, że| 8105 100 7966 100 1 9887 400 HOTEL LANGA: A. Zieliński z Nicew. K. 
Kram: 1) „Napad tatarski“, Chór mięszany Z or-| stników użyciem bagnetów. Mimo kilku ran zada- i jeduem z zadań komisji miary a e wydawa- 8121 800 3970 150 9924 200 Haerdć z Wiednia. F. Weiss z Wiedpia, L. Tatel- 
Kiestrą, układu p. N. Wachnianina. Wykonają u- nych bagnetem tłum nie natąpił i coraz groŹniej- nie zabytków dawnego języka w, ró zapadia 3358 . 200 9015 , 5450 9900 150|banm z Czerniowiec. M. Doruwald z Przemyśla, 
tzniowie gimnazjum akademickiego, przy udziale szą przybierał postawę, tak że żandarmi zniewoleni n. hwała przyjmująca ten Skotti 4 5439 1350 9020 100 9907 500 HOTEL ANGIELSKI : K. hr. Kicki z Rzyczek, 
Amatorów z orkiestrą 30. pułku piech. Fml. Rin-|pyjj da: oguia: Dwóch włościau padło zabitych | — Uó dardaia Pitu RA wyszło dzieło 8450 100 9190 . 1000 _ 10230 530| A. hr. Łoś z Hrebennego. L: Repka z Kołomyi, F, 
telheima pod kierownictwem kapelmistrza p. Pan- dwaj inni zostali ciężko rannymi, Dopiero widok t OŁóżz b A d e ołączonych z 8495 150 9259 7650 10254 400 Kopa z*Wiednia. J. Szydłowski z Zwiniacza. K. 
ansa. 2) „Trio Bethovena*, opus 82, Wykonają zabitych rzucił postrach ma tlum bantowniczy. któ 4 « © 6 Argo widu w Poz foti 8537 200 9280 200 10291 1250 Kędzierski z Felsztyna. J. Sokołowski z Jawania 
bp. J. J., Szw. i W. 3) „Czy to Źwizdy?* Duet rozprószył się zaraz po katastrofie i nie sin "u dj and oji Rim (Lwów 8573 50 9254 1050 „10541 100 HOTEL KRAKOWSKI: Cz. Niewiadomski z 
4 | kpa ki Ra "ST TE A dzał już ma w cskortuwania aresztowanych 1876). Pan Louis pismiennictwo nasze prawnicze | aga 50 ARI 5 OBAS bu BIOSU A. Niweliński z 3zczerea. W, br. Batta- 
enit 4) Slovaukeś afnap tikidi. ML wiościga. Sąd buczacki wydelegował natychmiast wzbogaca pracami gruntownsami i pożytecznemi — |10863 100 10894 200 10817 100 glia z Krakowa. 
oLopaska, 2) Z naszych gór, b) z naszych doliu, Femleig ao agii A d atala dla niej asysten- dzieło toń oma cy do rzędu takich M |11087 300 11100 100 11218 200 = e POTTER PEC BNKG PÓZ: 
l Pykona autor, 5) „Kupalo“. Kantata. g komp. ma i UA r A e d. 19. t. m. o Ee T wychodzi znakomicie oprzco- 11274 500 11340 300 11387 | waw sin R. paiio pE 
è@j orkiestry i fisharmoniki, nkładu N. Wachnianiną. godzinie pół do 5 rano na rogatce Zamarstynow- 11022 10000 11655 400. 11806 10000 W sobotę duia 20. maja 1876 


I. nr. 9505 z częściową kwotą 1110 złr. 

Powyższe obligacje wypłacone zostaną we- C 
dle istniejących przepisów w eni PERI OLA 
kwotach kapitału po upływie sześciu miesięcy |Opera komiczna w 4. astach z francuskiego, pp. 
od duia wylosowania w c. k. kasie funduszów |H. Meilhac i L. Halevy — przekład Jana Chęciń- 
indemnizacyjnych we Lwowie, która to kasa na skiego — muzyka J. Offenbacha. 
niewylosowaną część obligacyj nowe obligacje 
wystawi. 

W ciągu ostatnich trzech miesięcy przed - ý ; Í 
terminem wypłaty wylosowane obligacje równiej W akcie 1. „taniecscygański“ wykonają panny 
ces. król. nprzywilejowany austrjacki bank na- A. Maywood i E. Bonn oraz p. R. Rouff. 
rodowy wa Wiedniu eskomptować będzie. Początek o godz. wpół do 8-mej, 

Prócz tego wykazują się ponownie już wy- 
losowańe a jeszcze nie wypłacone obligacje 


Nowa garderoba. — Nowa dekoracja pęzla pana 
Dilla, dekoratora teatru lwowskiego. 


We wtorek dnia 23, maja r. b. daną będzie po raz 


wsżystkłół Aic MundaSzó w w załączonych pierwszy opera st b my w 4. aktach 
trzech wykazach z tem zastrzeżeniem, że opro- p. t NOWY ORFEUSZ. 

centowauie obligacyj indemnizacyjnych z termi-|W operze tej: nowa dekoracje, nowe kostiumy i 
nem wypłaty ustaje, I że w razie, gdyby ku-| maszynerje, podwójne oświetlenie elektryczne, 
pony od tych obligacyj zostały wypłacone, to wzmocnione chóry i całkowity balet. 
wypłacone kwoty od kapitału przy wypłacie | woz er 


odciągnięte zostaną. 6 i h j 
areszcie czyni się wiadomo, że w księ- Kurs giełdy wiedeńskiej. 
"e. kredytowych c. k. kasy fnnduszów in- Wiedeń 19 maja 1876. 
godzina 10. miru: 55 przed poładniem. 


demnizacyjuych znajdują się adnotacje przy na- 


apujacych obligacjach a mianowicie : Akcje kred 133.30. Angla-austr 64.— 
w) X Księgach funduszu indemnizacyjnego | Jnionsbank 61.50 Vereinsbani —.— 
wielkiego księstwa Krakowskiego : 4 Ko!al Kar, Lod. 192, —. Kolej puładn. 73.— 

1. rozpoczęta amortyzacja przy obligacji: |Franko-austr, ——. Losy tureckie  —.— 
na 100 złr.: Nr. 1868, 1997; i Losy z r. 1880 —.— Oblig. ładem, —.— 
2. już dozwolona amortyzacja przy obliga- Staxtsbaun ——, Wide CIAMW. SS 
cji z knponami: Osibahn Z bj Napoleoniar 9.54'/, 
na 500 złr.: Nr. 87. Rubel papier. ——  Us.osob. słabe. 
B) w księgach funduszu indemnizacyjnego Wiedeń 19. maja 1876. 
Galicji zachodniej : | „ _ godzina 2. minut 20. po południu. 
1. przez właścicieli doniesiona strata przy | Akcje fran. - aus. 15, —. Węgier. kred. 120.— 
obligacjach z kuponami : Anglo-austr. 63.75. Unionsbank 62.— 
na 100 złr. : Roiej Kur. Lado 192. —. Nordbabn. 181.50 
Ni. 815. 2631-5391 -6262 7607 8398 9681 | Kolej poładnio 7225 © Kolej Alfa. 104 — 
12523 12675 15317 15879 11660 11661 16097 sA: „Elżbiey  145.—. Kolajliw.-czer. 124 — 


ęg. Nordostb. 102.50 Rrdolfsbahn 107.25 
Węg. Ostban 23, — 
Losy z r.1864 130. — 


Verkehrsbahu 78.50 


18086 18087 18088 18090 26691; ę 
na 500 złr.: Nr, 866 1802; Wiener-Bauges. 18.50. 
na 1000 złr.: Nr. 992 8186 9238 12103] al. indemniz.  86—, 

12104 12105 12107; Franco-H.Bank 3650. 


5000 złr.: Nr. 20. Losy tureckie 16.75. Baubank-Acc  9.— 
są (Ciąg dal. nast.) Kolej państw. 260=—: Baakvarein 58.50 
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby Wied. Bauver. 9.50. 


Losy węgier. 69,— 
Marki niemiecki ct. 59. BEE 64 
Akcje kredytowe 
Usposobienie: przygoębione. 

, Berlin, 18. maja. Rras. Bankneten 269.30 Cra- 
dit. Act, 226— „ombardeu 123,50 Galizier 81.50 
Staatsbahn 448,— Ruminier ly.50 Oesterr.-Bank- 
noten 169.15. Usposobienie — 


handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk- 
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 6. do 13. maja 1876. 

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 78 <lgr., 
ęezmienia 64 Klgr, owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Kigr., prosa 82 Klgr., gro- 
chu 82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.) 

Zboża: Za 100 kilogramów pszenicy od 8'50 
do 10:20 zł. Pociągi kolejowe 2 głównego dworca: 

Za 100 kilogram. żyta od 6-— do 7:20 zł. Przychodzą do Lwowa 

Za 100 kilogram. jęczmienia od 6 — do 8'20zł.|a Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 

Za 100 killegram. owsa od 8.50 do 9:50 zł, szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10 

Za 100 killogram. hreczki od —*— do 5:75 zł, godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 


. . 


Za 100 kilogramów kukurndzy "zeszłorocznej wieczów. 
5-75 do 6:75 zł.; kukurudzy nowej 5*50 do 5:75 zł, | Ze Stryja: codziennie o 9. godz. 3. minut 
Za 100 kilogram. prosa —'— do —'— zł, wieczór. 
Zboża strączkowe: Za 100 kilogram Odchodzą ze Lwowa 
grochu od 6:— do 750 zł, © Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
Za 100 kilogram, soczewicy —— do — —zł. czysto osobowy); po południu o godzinie 5 
Za 100 kilogram. fasoli —— do ——. zł. miu. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
Bobik za 100 kilegr. —— do —— zł, nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.) 
Za 100 kilogram. wyki —*— do 6:50 zł, Do Podwoloczysk: (z głównego dworca); 
Nasiona: Zą 100 kilogram. koniczyny — rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
do — zł. szny); w południe o godz. 18. min. 5 (po- 


Tymotka za 100 kilogr, —*— do —— zł. 
Anyż za 100 kilogr. —* — do 30:— zł. 
Anyè płaski za 100 kilogr. —— do 25:— zł. | Do 
Kminek 100 kilogr. —'*— do 26— zł. 
Nasiona olejne: Rzepak zimewy 100 
kilogram. Ra sierpień 12-25 do 1250 zł. 
Rzepak letni 100 kilogr, —'— de —— sl. 
Lmianka 100 kilogr. 11:50 do —' — złr. 
Nasienie Iniane 100 kilogr. —— do —'— zł. 
Nasienie konopne 100 kilogr. —*— do —*—zł, 
Len 100 kilogr. surowy —'— do — — zl, 


ciąg mięszany); w socy o godz. 10. mi». 

57 (pociąg osobowy). 

Czerniowiec : rauo o gowzinie 6. min 

60 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 

12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 

godz. 11. min. 48 Bibi mięszanyj. 

Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — 0 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po poładnia. 

Do Podwołoczysk (z Podzamcza) :. w potu 

OE tr Ani c godz. M min. 26 {pociąg mięszauy , 

; Ri, =") nocy- o- godz. jl. „R i j 
Chmiel 100 kilogr. —*— do —— zł, | SEN. à npm ay 

Potaż drzewny 100 kilogr. —'— do —'— zł, Do Stanisławowa (przez Stryj): raio 3 


słomiany —'— do —— zł, i godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany), 


m 
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POLECAM na WYPRAWY 


i sprzedaje tanio aby sprzedać wiele! 


: Swieżo sprowadzone - S 
słotma i Bielizny siolowe 
RĘCZNIKI, CHUSTKI do NOSA aer naene aa lo ana aa 


Wielki wybór Pończoch czterodrutowych Saksońskich. 
PERKALE, DYMKI. PIKI, BRYLANTYNY różne materje na kołdry iwsypy. 


FIRANKI do okien, KAPYm ŁÓŻKA i SERWETY Gobelinowe i Rypsowe. KOCYKI do nakrycia łóżek. | 


eqons es langues: iranqaise, 
latine, allermando, russe (tradme- 
tions) de Ihistoire, de la 
littérature. (S'adresser a la Rè- 
daction.) 2646 2—4 
Lekcje języków: 


Lel i francuskiego , 
lacińskiego. niemieckiego, rosyjskiego. (Tió 


maczenia) historji, literatury. 


3 (Adres 
wskaże redakcja). 


we LWOWIE ul. Malicka 
róg Wekslarskiej l. 11. 


Ya Podejmuję szycie i znaczenie bielizny w jak najkrótszym czasie podług 


a” ae a mo I AARONA, EEEE CEZ ZOE KW WAWA DWA POKOJE 
g-== oazy zc ze z | i m Olazernymi przodpókojew do majęcia 104 
< 


ga p pe a wv Yy [i ezerwea ul Skarbka Nr. 4. I p. 
e 
a 


2045 1-2 
do lodów z 


Roman **ojczyńsiei, 


Główny skład 


Zabawek dła dzieci 


poleca MAGAZYN 


Henryka Millera 
róg ulicy Halickiej Nr 6. 


ogrodowym 


Ksiegarnia i skład Obrazów olejne drukowanych 


F. I. Richtera 


we LWOWIE poleca 


TIES ? | l <a Z 
Pąrireł wierny Jego Sw. Papieża 


` ` 


KRAJOWA FABRYHA 


POÓRTLAŃD CZMEWZU 


Wł. Struszkżiewicz i B. Dlugoszowski 
Stacja kolei areyks. Alerechta DOLINA 
poczta Wełdzierz. 
Ma zaszczyt polecić 


( malinowe. czerechowe i. brzo 
IÑ skwiniowe po 1 zł. za? litrową flaszke 


SYROP ANANASOWY 
po zł. 3 za F litrową flaszkę 
poieca handel 


) ST. MARKIEWICZA 
2670 


Mic w, 


i | 2 3 
BzierŻawa 
ISi Mi x 
kolo BBaliezn 600 morgów robszaru 
„ tego 500 morgów ornej ziemi pszen- 


a zarazem uwiado- juej z propinacją od 24, marca 1877 


hee z j 
ku rezry wkon swój produkt, 


w Ą PRA si A v Rynku l. 42. 1—3 f A 
ji = NASZ, A dzy Ap" seh node AJArGK k wié iż dla degodneści Szarownej Publiczności urządziła dowzięcia. Drugi folwark 150 mor- 
l u S a . | szpady i obręcze garnitur po H| — składy komisowe we LWOWIE u p. Tenacego H rzek plac gów bez propinacjj w tem samem po- 
3% i 50 c. J Po zbłą- CHARTA Be'nadyński Nr 11, w KRAKOWIE u pr. Wartalski et lvżenu cd św. Jara b. r. do wzięcia. 


yiższej wiadoności udzieli adwokat 
Skórski w Przemyślu. 
2618 3—3 


W Kowalówce 


Wiśniowski ulisa Bracka, 
lester et Gollenterg. 


w STANISŁAWOWIE u pp. Pa- 


2295 1-6 


Balony białe i kolorowe szt. po 10, 
12. 20, 25, 30, 10. Nedo, I zł. 50 c. 

Gry towarzyskie ogrodowe od 
3.4105 zł. 

Gra Wolanta odl 1 do 3 7. 

Sznury do skakania po 50. 60, T0 c. 


kanez0 
wo wtorek wieczorem przez żydka przy- PR 
ltrzymanego, raczy się właściciel zgłosić fĄ 
pod Nr. 12. uliea Sobieskiego $ 


wydanie paryzkie 
polecony przez JE. Najprzewieleb. arcybiskupa  Kutsehrkera 
Cena w bogato złoconyh ramach 15 Zł. 


ż ) i. 2644 1—2 | | i 4 
iakże za wypłatą ratami k | Taczki i garnitury ogrodowe po drzwi Nr. 14. 2641 1 ? 
B- | G0, 70, 90, 1zt do 1 zł TO ce. - ap = = - = = a 
- - " Jruki, Boice i Strzelby łu zr = NS i SEY E -h vt m d e i - WRZE z RNA” do Monastorzysk, 
15; 1 i i je i > 30. "Bd ADTYKzi ZENUSNY Ć piwne D lodu odbedzie się dnia 6. czerwca idni 
"BPG EPG T ETETA TET ETAT | kowe i Bolcówki po 30. 10, abryka przenosny odbedzie. się ea idni 
g 1 wół zł RE: p agh m i. Franciszka Bollingera, inżyniera we WIEDNIU, $ następnych 9626 3—3 
A l n IĄSKI Ee TPE ** e 488 | Księgarnia F. H. Rich- p poleca swe nznane powszechnie za najlepsze i me- d F 
Fal „Hotel Kamińskiego H i e al na: wangi: term we Lwowie poszukuje * dalem zaszczycone | icytacja 
a Łaskawe zlecenia z prowincji 4a- $ z a x 
g w Stanisławowie labwiam jak najsuwienniej odwrotną zdolnych kolporterów- $ APARATY do CHLODZENIA ni WIBA kiwy al odi, ohirat 
i : pocztą, 2518,5—6 | 3 ? (Kühl-Apparute) 2083 16—30 zaprzęgowe i ibama 3 rżętywi 4 
E: waniem, wewnetrzuem u 5 iwa” wodypwieka, masla, surowego mięsa sw" É eg i c ; przęty do- 
Œ ; A gó ż Į , y, pam 5 g wowe i gospodarskie, maszyny różne, pos 
É lie a, 7 ogade, kręgislnią, | i chlodzenia potraw w spiźarkach dumow;ch, do za- wozy, wózki, meble itd, na którą chęć 
(he pozyrzijdami do oświebienia ga "Bede * <T à a rapeaa 7 i K marzania, rezerwumy na lody, zupeh:e ursądze- j kupienia mających zaprasza się. 
A | POMOST Ayie J L. L. 9062cjl. 51. 2635 1--3 si nia do szynków i pipy do inusowania najświeższej | : s. 
i 5 4. g a amn mal | keji  Tllustro c iki gratia * 
O wienia od pierwszego 7 i konstrukcji. wano cenniki gratis, | 
E października 1675. V WO an lil. U oe 30 Adres : An die Fabril:s- Niedzrleg- Wien. Wiedeń, Heumailgasse Nr. 2. MŁYN na sprzedaż 
8 Bliższych w sdomeści udzieli g Chał ii Frafil> cji to Der Häusler Franz Peretzki = => zizi A = TOKU nc jo tyeh pabiąująci M Konankacią 
A ne Kamiński burmistrz w Stani- atup r neisze e- eri CZĘ a i nid rzeką Siwką niedawno zbudoważy 
g slask ; i 2611 1—4 recki ve Schónwaldu, sjn cha-|aus S hóuwald, Sohu des Häuslers renczy $ ie iep ice kaka hug ig dias 23 sztuki budo- 
A ; topnika Mac eja Pereckiego ze Schón- Mathias Peretzki aus Schönwald , we Węgrzech anle s madzia ork dnc 
ssena ee eSegre SOSA waldu, urodzony 12. październikajgeb. ren den 12. October 1828. wel- gerze niy c m ae a, 


ze _zdrojowisk naturalnych 


co dni 14 świeże! 
poleca handel 


Karola Ballabana 


we Lwowie 


1828, który w roku 1858 Szlązk|cher sich im Jahre 1858 aus Schle- Od dawien, dawna slawue siarczaue Cu plive, 0d 29—32? R. Przociw go` sięć morgów i 180 [| sążni pola pierwszej 
opuścił i listownie z Przemyśla dniajsiea fortbegebea und durch  das/ściowi, roumażyzmowi, newralgiom, p rażeniom, - slabościom skórnym i w ko- klasy, R wips i oszacowania ko- 
T, stycznia 1866 esiatnią udzielił Schreiben d. d. Przemyśl den 7Tterjgrjach, chorobom wenerycznym i szkrofułom. Początck sezonu 1. maju. Dla em gi anatia Dara ENIE 
WE 0 prak „aha anpi ppianuapa eof rę hijas d'e dogodności szanownych g-Ści kąpielowych postarano się o wygodę pod każdym |w KOPANCE, ostatnia poczta Kałusz. 

od tego czasu znikł zupełnie. Wzy- letzte Nachricht hat zug: uu a Sen: oktorowie kąpielni Dr. Nagel i Dr. Ventura, Blższych 

wa sę zatem chałupuika Franciszka ist seitdem verschollen. Es werden Doktorowie kąpielni Dr. Nag y 
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Pereckiego ze Schónwaldu jako też deshaib der Häusler Franz Peretzki|seczególów udziela 
od „złoty (ogutem*. ć v J w $ a : "Weg —uw0) 
sęk e P>: wa jego następców prawnych na ter-|aus S-hónwald sowie seine Rechts-| 2094 11—* 


| RWNSSKM 0 dnia A. marca 1877 do oachfolger zum Termin den 1. n z i 

m L ire _  |tutejszego sądu przed sę- März 1877 Vormittags 10 QODO0OQOGO0O 
| TY dziego powiatowego Trump, Ubraufdie hiesige tags, G 

l y J ll 5 ] i l ze zas rz:zeniem, że znikły za umar-jstiitte vor den M reisrichter TRUSKA W IEC. 


+, 98 łego uznanym zostanie. Trump utter der Verwarnung fe 
paswpiacy ipryackini e Zakład zdrojowy zostaje otwartym 15 maja 18%6. 


| laden, dass der Verschollene fürj 
hotelu Langa | todt. erklärt werden wird é nói d 4 
we Lwowie | Gliwice. d. 28. kwietnia 1876 Kapiele slono-siarczane i żełazisto-słono-siar- 
4 | r i : i s f | "j «G7 rg» s +. m 7 O 5 4 Le- 
| Królewski sąd powiatowy. eczano-szlaimowe, słono alkaliczue zdroje rozrze 


KAPELUSZE 


najmodniejsze paryskie 
stroiki, czypeczki wizyto- 
we. nezliżyki. kokardy. 
szarfy, szaiiki Crem, kwia- 
ty. wieńce mirtowe, welo- 
ny Śślnbue itd. przywiozlam ipo- 
lecam po nmiarkowanych cena ch 
szanownym l'anio 

HH. Topelnicka 

w» Lwowie płac Halicki Nr. i. 


Znmówieuia z prowincji zaraz 
uskuteczniam. 2504 4— 6 


względem. 


293 DOORN 


KAMIENICA | 


piątrowa w najlepszym stanie, polos ( 
żona przy glównym placu w Śród- % 
mieściu w Tarnowie — z dwoma (B 

J 


0s 


Zarząd kapielowy. 


ZARZECZE | 


trontami, zawierająca 6 pokoi i dwie $ 
ko: hoig na piątrze, a 4 sklepy, z tych 
jelen o trzech oddziałach, na se 8 
jesto każlego czasu pod bardzo $ 


korzystnemi warunkami z wol- 
kej ręki do sprzedania, lub wynajęcia, 

Kilku- tysięczny dług bankowy 
splacalny w półrocznych ratach zo- 
staie przy dormu. 2628 2—3 


Gleiwitz, den 28. Ap il 1876. | 
1 , | B A lecaiski Kónigliches Kreisgericht. | rod AA 
MIKI (IA SZĘWGÓW | eta | Wydział pierwszy. | Erste Abthei'ung. dzające do picia. pią, 
l kaarta ai CAE N De | z nai EE ZEREEOEEE Zętyca owcza własucgo wyreby, Zapas wód lekarskich abcych, 
strzyżenia owiec sztuka po 


całaioan binte, spirzsste, równe. PO, zj, 450, trzy sztuki zł 12. | 
nsjtë i-ze: cenie, otrzymać można We ©kucia i gwoździe do bu- 
fabryee takich kołków i kopyt. | ddowli, żelazo sztabowe i 


cm MZ dag | 


cztery restauracje i cukiernia. 
Odleglość zakladu od stacji kil jowej Drolrsbyez jedna mila, 
Na dworcu znajdują się podwidy wszelkiego rodzaju, zarząd Za- 
kladu przyjmuje także zamówienia na takowe, 
Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 


Blższej wiadomości ndzie a ustnie, 
lub pisemnic DB. Korczyński, 
A w Sniatynie. 9 
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PZG ró n e D nÓY 


4 


Jes et Co. __ blachę- 2552 4—6 
2057 19 30 Abt l Mh Wagi decymalne, ciężarki i 


x miary metryczne po zniżonych cenach. 

a E CFE] [ZZM 
żeby 1 Szezęki 
pod wszelkiemi względami podobne dona- 


turuinysk. zupelnie przydatne do mówie- 
wię f wrzeżuwania. wstawia bez bólu. 


il zębów 


Letarz zakladu Dr. %. Rieger, krajowy radca zdrowia. 
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, 0 | 
ile dołączony zadatek ubezpiocza czs najinu. 
Franciszek Krall, 
dzierżawca zakładu. 


00000000000 00000004 


MLEKO ANTEPHELIQUE 
rzyme sibu z wodą spędza 
PU Gł, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 
ZNAŃSZCZKI. WYSYI KE, KOSIT 
- WYEZLTY CZENWORK 
UFIERZUWŁUŚĘ 
PRYSZCZE 
n 


aa przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
(X ranom, nagniotkom, oparzeniom ect. 
a, Skład centralny w Paryża na ulicy 


I 


upm Zaz ubezwładnienie nerwów, a 
e) 
ad 


zęby ztotem lab masę do zebów jap ało Si s 40i haad . r 0 NY. 
i vlöntauj e 2166 T —1 mm kich aptekach. 1 — D y rekej a | y TE r y 4 m 
+ 447 ng’ — A [6 ( d I M r A 
IG N ACY W EISS, denty sta - - L da) dl Aa kija kika ae w apt. pana 
i i i e i elki ikolascha i w handlu galanteryjn - 
członek kolegium wiedeńskich dentystów, WR" Ces. È król. „Vigi ; pak i nl g wolnym oh 
ordynuje codziennie od 9—6 godziny B] 2 wystawy uprzyw. krajow. aeie Ta 


pzy ulicy Maliekiej Nr. 1 Vis -a - ris Lina 1472 


zniejał + katestralnego wa Lwowie. FABRYKA 


LG j 616 3—3 AN do szprycowania 4 A 


Owłoszciie. (jez a e 


i syfomów 
Na opróżnioną posadę lekarza 


r. 187%. 


QPO>>C> O90000 


Dzierżawa f 


WAiEMIYCH NIĘZDIECZEM 


w Iśrajkowie 
podaje dodatkowo do wiadomości Szanownych Gzł:nków, iż 
Szanowny Zarząd koiei Kupkowskiej zezwolił na 
zniżenie ceny przyjazdu, a mianowicie II. kiasa 
za biletem trzeciej klasy. zaś IIE. k'asa za opłata 
połowy biletu drugiej klasy do iśrukowa i z po- | 
wrotem na czas od 22. maja do d. czerwca b. r. 


Sławna na cały Świat 


FABRYKA WYCHODKÓW 


stołów do mycia i urządzeń „kąpielowych 
najlepszej konstrukcji 


p. JENNINGS w LONDYNIE 
ma swój skład u 2121 5- 2 


Augusta Faas CU. 


w powiecie [lumackim, 
mil. od gościńca murowanego, 
47, mili od stacji kolejowej, pola 
ornego 353 morgów w pszennej 
0 glebie, pastwisk morgów 80, sia- 
nużęci morgów 8, jest od lgo 
czerwca 1876 wraz z inwentarzum 
i  wszelkiomi 


Carl Pochtler, Gi 


uniejskiego z wozu płacą +00 zł. |wo Wiedniu, Neubau, Westbahnstrasse 35. 
śle W. rozpisuje się uiniejszem konkurs poleca awoje wyroby wszelkieh gatunków chirur- 


d ; ieznych, pomp do azprycowania. irygatary. kly- 
z terminem do LO. czerwca ".". zopa i tusze brzuszne. Wielk4 skład aparatów 


narzędziami gospo- 


NS tere dowej wod ieda! i szkta d biania 

Ubiegający się © te posadę WINNI top siebie samego wes „tkiek kaw sasi dl Lae ta 4 Zgromadzenie Ozól Czł darceemi — na lat cztery do od- 

podania swa opatrzne dowodami Gdpo- dneych. ape ae a A Nennig wyrobu «UO da e le “y sagi i popp CEE E egoroczna 28 „dzólne Człune sta yignia,—-—Wisfomości udzia 

wiednej kwalifikacji w terminie ożna- 10000 syfonów Najlegoscj kanstrukeji syfony x "e Wien, ka NE a E 11, ków Towarzystwa wz:j. ubezp. którzy Sę wykażą kartą wstępu J. S. poste restanto TŁUMACZ 
AmA Boo . : W ki rzeby i eprzety dla aklo- 1 un rt a ML. . 5 : 4 =- - 

czunym wuieść do Zwierzchności gmit- td do piein e. przenośco eylindry, do Wy- NPRPRARE ANISNIINI SINIS X R w i kartą legitu mac I. 2612 1-2 0 2626 3—3 

Rh gr y rayniach, w > w, > LD hs aama ae a M 
nej w Niżankowicach. ozyska, lodowej za | a rh rac 3 A = dx a Kraków, dnia 17. maja 1876. QDo>o>C>C>+v+>GG>GG0o 


|katalogi wsaystkich wyrebew darerenie franca. 


Z urzedu gminnego. Wyroby nawych miat litrewych 4 wybornej egny, 
N żankówice, 8, Majv 1876. | 2123 10—16 _ a 


uśmierza i l czy w dni k Ika 


użycie PIGUŁEK i POMA- 


: TSYE: OCE agane, INIR S sal, 
m: W GAT e URIAN a n A Ar 


Zarząd dóbr Żurawna 


HEMOROIDY 


| DY Dr. LEBEL, który daje a T Ti p~ fai < 
GO kowuliacje w Paryżu, 118 | Wlaścicielon fabryk wyrobu wody sodowej OUNEL o akini 
i rue Lafayette. poleca 4 | 2 knurki 
| | Przeczytać dzielo MONOGRAFIA HEMOROIDÓW dwudzieste wy- iuki 
Li | KAJA danie, I. TOM, in 8, — 4fr. Amopher Magnesit i mae BY 
s Dustać możua wo Lwowia w apteco P. Mikolasch. 2048 7 26 potrzebny du otrzymywania czystego kwasu węglowego po teużch najniższych krwi YORKSCHIRE. 


Blizsza „wiadomość na miej- 
scn poczta Zurawno. 2635 2-2 


Th. Bindtner, Spediteur 


z parowego browaru z Wojnicza. 
Aslministracja browaru, uzyskawszy od lat kilka uznanie od Szanownej Wien. I. Zedlitzgasse 4. 
pln oczności tak w kraju, jek i za granicą, stwierdzone kilkuset chłubnemi = > 
reszmi i kutkaset bardzo chlubnemi listami — będąc także zaszczyconą 
trzema mëdalani Wystaw Lrajowych za umiejętną i wytrwałą 
„soy za swój doskonały wyrób piwa, które się równa wyrobowi slynnego 
Laii w „ilein Schwechat“ (skąd ma piwowara), poleca się dal- 
aym względem 3zanownej Publiczności i zapewnia, iż wszystkich zwolen- 
wiów tego powa nidal zadowolnić Fędzie pragnęła. 
się PP. odbiorców, że przez 


Niżej cen fabrycznych 


| Wyprzedaż 
s |lowarów sukiemych 


w HANDLU 
Fouldi Wonsch 


we LWOWIE 
obok hot lu A gielskiego. 


przy te; aj.osobności uwiadamia , l 
wprńwauzeńie nowy hi miar, cena piwa naszego jest zniżoną i tańszą od in- 


nich enanyeh w kraja browarew. 
Proby Kaszriżw trojakicgo wyrobu piwa: marcowego-czeskiego 
o sesh Pilzaeńnskieczo i Bocku, który się równa prawie Por- 


„iniżone ceny.“ 
Angielski Po | i) i-na | 


terowi angiel-kiemu, są te piwa wystałe i każdego czasu tak 
tomniacych sie sprzedażą piwa, jakoteż dla osób prywatnych do dyspozycji. 
kliższych w.enuków sprzedaży i ceny piwa Administracja browaru, 
keżdcuu jak najchetniej i najspieszniej udzieli. i 2233 7- ? 
Odstawa piwa jest krzpiatna du sta ji kolei żelaznej Karola Lu- 
dwika, Bogumiłowice. 
Wojaiez. dni» 15. marca 1876. 


Administracja browaru piwnego Wso Wład. Dabskiego. 
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Au Quinquina et au Cacao combinés 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZI: BUGEAUD'A w połączeniu z GBI- 
í| Niną 1 CACAO. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragageyo zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po- 
| wodu swych własności terapeutycznych nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO- 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem w ybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
tych > i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu- 
cych: 
NIĘDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNE: BIEGUNCE, GSŁA- 
BIENIU PŁCIOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACI, SKORBUGIE, W PE- 
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄSZKACH. 


WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA- 
DOWNICTW 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT"A, 58, ulica Réaumur, W PARYŻU 
Dostać można we Lwowik, w aptece P. Mikołascha; w KRAKOWIE 
| w aptece P, Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka. 


ga EERE w) Mi 
Aara A, Nkarl, 


FHE w; 
MAASAI ITO CZAKI 


Grodzicki |-— 


Z dostaje co tygodnia Świeży transport =€ 


Glówny sklad dla Galicji 


AUGUST SCHELLENBERG 


we Lwowie. y p 


= Ra 


e 


Kort angielski na cale ubiory 
zetnie lub zimowe, 
Doppelgengery 
plaszcze. | 
Reruvienne, sukno czarne i ko- || 
łorowe na ubiury salonowe. 
Brystol na spodnie. 
sSakno liberyjne, 


* stcdal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu. F 
PRECZ ZE SIWIZNĄI 


MÉLANOGENE 


WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
P. DICQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 

W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie 1 na brodzie na kolor aa- 
turalny bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skutecz- 
aiejszą od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd utywanych. 

Skład we Lwowie, w Magasynie galanieryjnym p. Strzyżowskiego, w ap- 
tece p. Mikolasch. t u wszystkich głównych ryzyerów. 


na paletoty i 
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ARE” Probki posylają się na Żądanie. 

wać Obstalunki z prowincji uskute- 
Gznia się za zaliczką -%@Eg 


Z drużerui „Uamiy Namaowu, Fo Dawzadaneś: ! 4 


M grawos włzsciciel i odpiwiedzialny reeakicr Jan Dobrzański. Boa dita, 


